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str. 2 — P r„ca  po litycz 
no - w yjaśn ia jąca  pod 
staw v naszej iz ia la l-  
ności (a r ty k u ł Sekre
tarza ZG ZM P. tow  
St. Nowocicnia)

s tr. 4 — W yn ik i d ru 
giego e lim inacyjnego 
wyścigu ko larskiego w 
Polanicy.
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Cena 15 gr.

Ula uczczenia 1 Ma|a 
robotnicy martenów huty „Ostrowiec“ 

O D P O W I E D Z Ą  P O D Ż E G A C Z O M  W O J E N N Y M

300 tonami stali ponad plan
120 tys. km. bez naprawy średniej

przejedzie młoda załoga parowozu stacji Krzyż
A K o le k ty w  robo tn iczy m artenów  h u ty  „O s tro w ie c " potęp ia  w  liśc ie  do re d a kc ji k ie leckiego 

„S łow a  L u d u “  am erykańsk ich  naśladow ców H itle ra , k tó rz y  zezw o lili jego następcy Adenaue- 
ro w i na nieograniczoną p rodukc ję  s ta li.

Robotn icy s tw ie rdza ją , że na zbrodnicze decyzje am erykańsk ich  h itle ro w có w  odpowiedzieć 
mogą ty lk o  jednym , a m ianow ic ie  zw iększeniem  p ro d u k c ji s ta li.

R obotn icy m artenów  h u ty  „O s tro w ie c " zobow iąza li się w  czynie 1-M a jo w ym  dać 100 ton  
s ta li ponad p lan k w ie tn io w y . Obecnie, gdy do w ie dz ie li się o now e j zb rodn i am erykańsk ich  
gangsterów, po s tanow ili podwyższyć 1 -M a jow e zobow iązanie i  dać w  k w ie tn iu  jeszcze 200 ton 
sta li.

S łużby ko le i we wszyst
k ich  dyrekc jach  k ra ju  pode j
m ują  zobowiązania, w łącza
jąc się do Czynu 1-M ajowego
A W L u b lin ie  brygada paro

wozu Pt-31 postanow iła oszczę
dzić 30 ton węgla miesięcznie, 
a w  warsztatach te j d y re k c ji 
m łodzi m echanicy zobow iązali 
się przekraczać in d yw id u a ln e  
norm y o 20 — 10 proc.

A M łodzieżow a brygada paro
wozów ze s tac ji K rzyż  d y re k c ji 
poznańskie j postanow iła prze
jechać na sw ym  parowozie 120 
tys km  bez napraw y średnie j.

A W Bydgoszczy m łodzieżowa 
załoga parowozu postanow iła 
prow adzić pociągi tow arow e 
przy zw iększonym  obciążeniu 
ich o 10 proc b ru tto , oszczędza
jąc  równocześnie 25 ton węgla 
i  10 kg sm arów  miesięcznie.

A W warszta tach napraw czych 
parow ozów  w  Bydgoszczy spec
ja ln e  kom is je  społeczne badają 
codziennie przebieg zobowiązań, 
a ich w y n ik i podają przez m e
gafony, do w iadom ości całej za
łogi.

A 570 robo tn ic  zakl. Pe-Pc- 
Ge zobowiązało się w yp ro d u ko 

wać dodatkow o 4.500 szt. le t
niego obuw ia  roboczego.

A Robotnice P om orsk ie j O d
le w n i i E m a lie rn i w  G rudziądzu
postanow iły  podnieść wydajność 
przecię tn ie o 5 proc.

A W Szczecinie ponad 30 tys. 
rob o tn ików  i in te lig e n c ji w łą 
czyło się do Czynu M ajowego, 
zaś wartość podjętych przez 
n ich  zobowiązań przekracza 11 
m ilion ów  zł.

A W Stoczni G dańskie j b ry 
gada m łodzieżowa St. Jasza 
przekracza swe zobowiązania, 
w y ra b ia ją c  średnio 145 proc. 
norm y.

odpowiedzi na faszystowskie zarządzenie rządu francuskiego
je s z c z e  a k ty  m n ie j  p o p r z e m y

historyczny Apel Światowe! Rady Pokop
U C H W A ŁA  PKOP

P olski K o m ite t O brońców  P o ko ju  pow zią ł w  spraw ie d ekre tu  rządu francuskiego za
kazującego działalności na teren ie  F ra n c ji B iu ra  Ś w ia to w e j B ady P o ko ju  następującą  
uchw ałę:

W  im ien iu  m iłu jącego pokój narodu polskiego —  Polski K o m ite t O brońców  P o ko ju  
w yra ża  g łębokie oburzenie i  protest przec iw ko p row okacyjnem u i faszystow skiem u de
k re to w i rządu  Q u e u illc ‘a, zakazującem u działalności Ś w ia to w ej Rady P oko ju  na tere
n ie  F ra n c ji.

w arc ia  P aktu  P oko ju m iędzy 
pięciom a m ocarstwam i.

O brońcy po ko ju  w  Polsce 
zdają sobie sprawę, że zarzą
dzenie to, będące w yrazem  s łu 
żalczości reakcy jnego  rządu fra n  
cuskiego wobec im p e ria lis tó w  a- 
m erykańsk ich , je s t sprzeczne z 
p ragn ien iam i i  in te resam i na 
rodu  francuskiego. Naród fra n 
cuski w ie lo k ro tn ie  daw a ł i  da
je  dowody swej zdecydowanej 
w o li poko ju  i  solidarności ze 
w szys tk im i narodam i w a lczący
m i p rzec iw ko  groźbie nowej 
w o jn y , ja ka  go tu ją  E urop ie  i  
św ia tu  am erykańscy m agnaci 
do la row i do spó łk i z h it le ro w 
cam i 1 odw etow cam i n iem iec
k im i w  T rizo n ii.

Żadne de k re ty  i zarządzenia 
podżegaczy w o jennych i ich 
sługusów nie p o tra fią  pow strzy
mać nieustannego wzrostu n a j
potężniejszego ruchu naszych 
czasów —  ruchu  obrońców po
ko ju .

P o lsk i K o m ite t O brońców  Po
k o ju  zapewnia Ś w ia tow ą Radę 
P oko ju , że haniebne postanowię 
n ie  rządu francuskiego z m o b ili
zuje naród po lsk i do jeszcze 
większego w y s iłk u  d la  u trw a 
len ia  pokoju, do jeszcze a k ty w 
niejszego poparcia dążeń Ś w ia 
to w e j Rady P oko ju  i je j  h is to 
rycznego apelu w  spraw ie  za-

Dom ogam y się 
cofnięcia

haniebnego dekretu!
— oświadcza CRZZ

w imieniu 4 m ilionów
zw iązkow ców

CRZZ uchw a liła  rezolucję, w 
k tó re j stw ierdza m. in.:

W  im ie n iu  4 m ilio n ó w  zw iąz
kow ców  polskich. CRZZ w P o l
sce z oburzeniem  p ię tnu je  ha
niebna decyzje rządu francu
skiego. zakazującą na terenie 
F ra n c ji dzia ła lności B iu ra  Ś w ia 
tow e j Radv Pokoju

Naród polski, zjednoczony w 
szeregach narodowego fron tu  
w a lk i o pokoi i P lan 6 -le tn i. 
odpow iada na prow okacje rządu 
francuskiego zwiększoną m ob i
lizac ją  w okó ł w ie lk ie j a k c ji pod 
p isyw an ia  narodowego P le b i
scytu Poko ju , wokót rea lizac ji 
w ie lk ich  zadań Planu 6-le tn ie - 
go i zabezpieczenia w arunków  
budow nic tw a socjalistycznego 
naszego k ra ju . W ten sposób 
w ypow iada sie jednom yśln ie  za 
paktem  pokoju, przeciw ko k n o 
w aniom  im p e ria lizm u  am ery

kańskiego, p rzeciw ko re m ilita -  
ryza c ji N iem iec Zachodnich.

W im ien iu  Dolskich mas p ra 
cujących CRZZ iak na jostrze j 
p ro testu je  przeciw  nowem u ha
niebnem u dekre tow i rządu fra n  
cuskieso i przy*ącza sw ó j glos 
do głosu ludzi pracy na ca łym  
święcie, k tó rzy  dom agają się 
cofnięcia tego dekre tu

Gfos Raymonde Dien: 
N aród francuski 
nigdy nie będzie  

w alczył
przeciw  obozowi 
pokoju i postępu

Podczas obrad rozszerzonego 
plenarnego posiedzenia w o j. K o 
m ite tu  O brońców P oko ju w  
K rakow ie , zebrani ow acy jn ie  
p o w ita li p rzyby łą  aa obrady bo
haterska przedstaw ic ie lkę  ludu  
francuskiego Raymonde Dien.

Nieustraszona bo jow niczka o 
pokój, dz ięku jąc za gorące p rzy
jęcie. ośw iadczyła m. in.:

„M ogę Was zapewnić, że ko
b ie ty  francuskie  nie pozwolą 
nigdy, aby ich meżowie i syno
w ie ooszli na w o jnę Z apew n ia
m y Was, że naród francu sk i n ie  
będzie n igdy w a lczy ł przeciw ko 
obozowi pokotu i jostępu.“

Z ak ła dy  Przem ysłowe S towarzyszenia M echan ików  w  Prusz
kow ie  pierwsze pod ję ły  tegoroczne zobow iązania 1 M ajowe.

No fo to g ra fii w id z im y  Icol. S tan isłąwę C w ikow ską, k tóraNo. fo to g ra fii w id z im y  . n,ui. ,
d la  uczczenia Św ięta Pracy podniosła w ykonyw aną normę ze 
170 na  ISO proc

kol. S tanisławę

Foto W A F  — Zaw adzki

Z nr Pfemmi GKKF

K O Ł O  S P O R TO W E  
podstawą pozwofu 

i umasowienia 
SPORTU ZW IĄZKOW EGO

12 bm. obradowało w  W A R S Z A W IE  IV  P lenum  G łównego 
K o m ite tu  K u ltu ry  F izycznej, poświęcone om ów ieniu dotychcza
sow ej dz ia ła lności i w ytycznych  pracy podstaw owych ogniw  
naszego ruchu sportowego — kó l sportow ych przy zakładach 
pracy.
O brady, w  k tó rych  w z ię li u - 

dz ia ł liczn i przedstaw icie le kó l 
sportowych, delegaci organiza
c j i  Z M P  z zakładów  pracy oraz 
a k ty w  sportow y G K K F . zrze - 
szeń i terenow ych K om ite tów  
K F  zagaił przewodniczący 
G K K F  pos M otyka.

R efe ra t pt „K o lo  sportowe 
podstawa rozw oju  i um asowie - 
n la  sportu zw iązkow ego" w yg ło 
s il w iceprzew  CRZZ — B ursk i.

W iceprzewodniczący CRZZ 
scha rakteryzow ał cele i zadania 
k u ltu ry  fizyczne j w  narodow ym  
fro n c ie  w a lk i o pokój i rea liza 
c ję  P lanu 6-letniego.

Na odcinku k u ltu ry  fizycznej 
g łów nym  zadaniem jest sprawa 
dalszego um asow ienia sportu  po

przez odpow iedn io silne i sprę
żyste ogniwa organizacyjne. Ty 
m i ogn iw am i sa w łaśnie koła 
sportowe przy zakładach pracy.
Pow inny one zrzeszać i a k ty w i
zować ja k  najszersze masy lu - 
dzi pracy w  system atycznym  u- 
p ra w ia n iu  ćwiczeń i podnosze
niu  tężyzny fizyczne j. Pos. B u r
ski podkreś li! rów nież koniecz
ność stałego podnoszenia pozio
m u ideowego i wychowawczego 
ruchu sportowego, konieczność 
m ob ilizow an ia  ja k  najszerszych 
rzesz sportow ców  w  ruchu o - 
brońców  p o k o ju ,'w  w ie lk ie j ak 
c ji Narodowego P leb iscytu Po - 
ko iu . we w spółzaw odn ictw ie , w 
pracy i w  nauce.

(Dokończenie na str. 4)

® Podwyżka stypendiów  
■ W ięce j miejsc w  domach akadem ickich  

■ Popraw a w yżyw ienia

Państwo stw arza studentom
leszcze dogodniejsze 

warunki nauki
Na kon fe ren c ji prasow ej 12 bm. m in is te r Szkól W yższych 1 

na u k i A. R A P A C K I o m ó w ił p rzygo tow an ia  do p rzy jęc ia  n o 
w ych zastęnów m łodzieży na wyższe uczeln ie w  ro ku  akadem ie 
k im  1951-52.
Pomoc Państwa dla  m iodzie  -  

ży s tud iu jące j ulega znacznemu 
rozszerzeniu.

Liczba stypendystów  wyn iesie  
63,2 proc. ogólne j liczby studen
tów , podczas gdy obecnie w yno 
si ona 51 proc. P lan p rzew idu je  
podwyższenie s typend iów  oraz 
ich zróżnicowanie w zależności 
od roku  stud iów , przy czym  z 
każdvm  rok iem  wysokość sty -  
pendiów  bedzie wzrastać.

Na podstaw ie specja lne j u -  
chw a ły  P rezyd ium  Rządu, w ła 
dze m ńsrtwowe szczególna uw a
gę zwrócą na poprawę w yż y w ie 
n ia  w  sto łówkach a-
ka d "w » „ir(oh. Z  sum budżeto -  
wvch M in is te rs tw a  H and lu  W e- 
wnętrzneyo r>nkrvte heda koszty 
a d m in is tra cy jn o  -  rzeczowe sto
łó w ek  akadem ick ich  co pozw oli 
na obniżenie cen za p o s iłk i p rzy 
jednoczesnym podniesien iu ich  
jakości. S to łó w k i akadem ickie

w ydaw ać będą także śniadania 
i  kolacje . Ważną in ow ac ją  jes t 
w prow adzen ie  abonam entów o- 
b iadowych, k tó re  up raw n iać  bę 
dą m łodzież do spożycia poś ił- 
ków  w  każdei gospodzie spół -  
dzielczej po cenach rów nych 
cenom obow iązu jącym  w  sto
łów kach akadem ickich .

L iczba m ie jsc w  domach a- 
kadem ick ich. k tó ra  obecnie w y 
nosi 21.000, wzrośnie o 20 — 
25 proc. Szczególnie rozbudowa 
ne będą dom v akadem ick ie  w  
W arszawie. W roc ław iu , Pozna - 
n iu, Gdańsku i K rako w ie .

Znacznie polepszona będzie 
rów nież opieka zdrow otna nad 
m łodzieżą akadem icką.

Ponadto słuchacze szkół w yż
szych korzystać będą z wcza
sów w  ram ach ogólnej akc ji 
wczasowej. W  now ym  roku  aka 
dem ick im  z a k c ji te j skorzysta 
ok. 12.000 studentów .

Światowa konferencja 
ekonomiczna

Hilbędzii! się w Moskwie 
w leci« b.r.

W czasie obrad sekre ta ria tu  
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  om a
w iano dotychczasowy przebieg 
kam pan ii zw iązanej z apelem 
w  spraw ie podpisania przez 
pięć w ie lk ic h  m ocarstw  paktu 
pokoju.

W  sekre tariac ie  ś w ia to w e j 
Rady P oko ju  om aw ia się szcze
gółowo sprawę zwołania, — 
zgodnie z uchw a łą  b e rliń sk ie j 
sesji Rady — kon fe ren c ji eko
nom icznej w  M oskw ie  w  lecie 
br. Z w ołan ie  tej kon fe ren c ji 
w zbudziło  w ie lk ie  zaintereso
wanie w szerokich kołach ku p 
ców, przem ysłow ców  i ekono
m istów , zwłaszcza we F ranc ji, 
Włoszech i Belg ii. .

Ambasador
Chińskiej Republiki 

Ludowe)
u Prezydenta RP

12 bm. Prezydent Rzeczypos
p o lite j P o lsk ie j p rz y ją ł na au
d ien c ji ambasadora nadzw ycza j
nego i pełnomocnego C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j p. Peng 
M in g -ch ih , k tó ry  w ręczy ł P re 
zydentow i R. P. a lbum  pa m ią t
kow y, zaw ie ra jący uchw a ły  K o 
m ite tu  Narodowego C h ińsk ie j 
Ludow e j P o lityczne j K on fe ren 
c ji Doradczej.

W imię pokoju między naradami
-  pójdziemy gremialnie do urn

PSe&issytn Pokoju
W  im ię  niepodległości P o lsk i, w  im ię  p okoju  m iędzy n a

rodam i, w  obliczu w ojennych  know ań  im p eria lis tó w  am ery 
kańskich i odbudowy przez nich m ilita ry z m u  h itle ro w  -  
skiego —  popieram  apel Ś w ia to w e j Rady P o ko ju
— te słowa M an ifes tu  P o lsk ie - kańcy Poznania, zebrani na w ie l

go K o m ite tu  O brońców  P oko ju 
są na ustach setek i  tys ięcy lu 
dzi w  ca łym  k ra ju . Masy p ra 
cujące P o lsk i Ludow e j postana
w ia ją  jednocześnie poprzeć u- 
chw a ly  Ś w ia tow e j Rady Poko ju 
i M an ifes t P K O P  wzm ożonym  
w ys iłk ie m  p ro d u kcy jym  nad rea 
lizac ją  P lanu 6-ietnsego.

Robotn icy W ybrzeża, dla 
czynnego zadokum entowania 
swej solidarności z M anifestem  
PKO P, zaciągają „W a rty  Poko - 
ju “ . M .in. na zebraniu w  porcie 
gdańskim  robo tn icy  16 brygad 
zobow iązali się pe łn ić  „W a rty  Po 
k o ju “  p rzy prze ładunku 7 s ta t
ków  i obsłużyć je  systemem 
szybkościowym .

„N ie  dopuścim y, aby anglosas 
cy im p e ria liśc i u zb ra ja li b. h i
tle row ców  przeciw ko ZSRR i 
naszemu na rod ow i“  — s tw ie r - 
dzają robo tn icy  zakładów  na - 
prawczycb P K P  w  Gdańsku, po
s tanaw ia jąc zaciągnąć „W a rty  
P oko ju “ .

tf: „Społeczeństwo Poznania 
zjednoczone we fronc ie  narodo
w ym , pó jdzie g rem ia ln ie  do u rn  
narodowego P leb iscytu Pokoju, 
aby zam anifestować nieugiętą 
w o lę  w a lk i o t rw a ły  pokó j na 
św iecie“  — stw ie rdza ją  miesz-

k ie j ko n fe re n c ji w  sa li m a r 
m uro w e j nowego ratusza po
znańskiego.

Podpisywanie 
Apelu Poknfn 

rozpoczęli 10 li m. 
Rumuni i Ausirulepizycy 

12 b.m. -  Albańczycy
_  ke ja  zbierania podpisów 
“  pod apelem Ś w ia tow e j Ra
dy Poko ju , w zyw a jącym  pięć 
w ie lk ich  m ocarstw  do zaw ar
cia paktu  pokoju, rozpoczęła 
się w  R u m un ii 10 bm.

Przez pierwsze 2 dn i ponad 
m ilion  obyw a te li rum uńsk ich  
złożyło ju ż  podpisy pod apelem. 
_  1C bm. rozpoczęła się w ca- 
”  łe j A u s tra lii akc ja  zb iera
nia  podpisów pod apelem Ś w ia
tow e j Rady Pokoju.
_  12 h;.i. rozpoczęła się w  ca-
H łe j A lb a n ii kam pania zbie
ran ia  podpisów pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

W zw iązku z powyższym  we 
w szystkich m iejscowościach kra  
]■’ odby ły  się masowe wiece i 
zebrania.

Światową Radę Pokoju popierają wszystkie narody 
Nie osłabi jej policyjne zarządzenie
K om unikat S ekretaria tu  Św iatoujej Radp Pokoju

10 i  11 bm. odbyło  się posie
dzenie sek re ta ria tu  Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju . S ek re ta ria t w y 
da ł , w  spraw ie zakazu dz ia ła l
ności Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
na -terenie F ra n c ji kom un ika t, 
w  k tó ry m  czytam y m. in.:

D zia ła lności Ś w ia tow e j Rady 
Poko ju , k tó ra  pop iera ją  w szyst
k ie  narody, nie mogą osłabić za
rządzenia po licy jne  ja k ie g o ko l
w ie k  rządu. Je j organizacja, je j 
działa lność oraz rozw ó j św ia to 
wego ruchu w  obron ie poko ju  
n ie  będą z tego powodu zaha
mowane.

S ekre ta ria t Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  czuje się w  obow iązku

podkreślić, że is tn ie je  n iepoko
jąca zbieżność pom iędzy pogor
szeniem się sy tuac ji m iędzyna
rodow ej i - p rzygo tow an iam i do 
nowej w o jn y  św ia tow e j a tą de
cyzją, za k tó rą  rząd francusk i 
ponosi odpowiedzialność.

To po licy jne  zarządzenie sk ie
row ane jest przeciw ko ruchow i, 
zorganizowanem u w  ska li św ia 
to w e j dla obrony pokoju, prze
c iw ko  jedynem u ruchow i, k tó ry  
w  c h w ili obecnei s tanow i p la t
fo rm ę  w ym ia n y  zdań i porozu
m ien ia  m iędzy w szystk im i bez 
w y ją tk u  narodam i tak  Wscho
du, ja k  i  Zachodu, m iędzy zwo
le nn ikam i różnych system ów

gospodarczych i społecznych, 
m iędzy ludźm i różnych poglą
dów. W ten sposób zarządzenie 
to skierowane jest przeciw ko 
g łów ne j sile mas ludow ych, s i
le, k tó ra  zdolna jest zapewnić 
zw ycięstw o spraw ie pokoju.

W im ien iu  Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju sekre ta ria t wyraża obu
rzenie z powodu decyzji w ładz 
francuskich . W zywa on wszyst
kie kom ite ty  kra jow e , wszyst
k ich  mężczyzn i kob ie ty  dobre j 
w o li, by p rzy łączy li się do po
wszechnych protestów , aby u -  
zyskać cofnięcie te j decyzji.

P O C I Ą G  P O K O J U “

Z dniem  1 k w ie tn ia  br. za inaugurow ał regu la rny ruch .,P O C IĄ G  P O K O JU “  Pociąg ten, 
kursu jący  na l in i i  L iberec  — W ita w a  — W arnsdorf przejeżdża przez te ry to r iu m  Czechosłowa
c ji, Po lski i  NRD.

Uroczystość o tw arc ia  now e j m iędzynarodow ej l in i i  ko le jo w e j — „ L in i i  P oko ju “  przekszta ł
c iła  się w  potężną dem onstrację społeczeństwa NRD. Czechosłowacji i Polski przeciw  re m ilita -  
ryza c ji N iem iec Zachodnich, w  obronie v 'k o y u

Na fo to g ra fii:  udekorow any pociąg przed w yjazdem  w  pierwszą podróż. Fot. Czechopress

Prezydent 
B. B IE R U T

protektorem iubtleusiu 
75-lecio procy 

artystyczne!
Ludwika Solskiego
Prezydent Bolesław  B IE R U T  

p rz y ją ł p ro te k to ra t nad ju b ile u 
szem 75-lecia pracy a rtys tycz 
ne j Nestora sceny po lsk ie j L u d 
w ika  Solskiego.

Obchód jub ileuszow y odbędzie 
się 28 bm. w  Teatrze im . J. S ło
wackiego w  K ra ko w ie , po przed 
s taw ien iu  sztuki J. T. D ybow 
skiego „K ościuszko w  B e rv ille “ , 
w  k tó re j m is trz  Solski od twarza 
ro lę  ty tu ło w ą .

W 111 proc. wykonały 
PGfi-y

dostaw> ziarna 
kwalifikowanego

PG R -y. k tó re  sq g łów nym  do
stawcą nasion k w a lif ik o w a n y c h  
w yko na ły  plan dostaw w ysoko
ga tunkow ych  nasion na tegorocz 
ne w iosenne siewy w  111 proc. 
proc. Za pośrednictwem  gm in - 
nyc ’ spółdzie ln i zia rno k w a li f i 
kowane z PGR o trzym u ją  spół
dzie ln ie  p rodukcy jne  oraz m a ło 
ro ln i i ś red n io ro ln i ch łop i, zw ła 
szcza ci, k tó rzy  b io rą  udz ia ł w  
ko n tra k to w a n iu  up ra w  ro ś lin 
nych.

Kontrolować wykonanie zobowiązań w „Siewie Pokofu
to  znaczy -  pomagać, kierować, uczyć

i i

Ł

W iele cennych zobow ią
zań pod ję ła  nasza m łodzież 
w  „S iew ie  P oko ju “  Pomoc 
w  rem oncie maszyn, zago
spodarow yw anie odłogów, 
pomoc biedocie w  siewach 
— oto n iek tó re  z licznych 
fo rm  pracy zaplanow anej 
przez chłopców  i  dziewczę
ta w ie jsk ie  w  robotach w io 
sennych.

W iele z tych  śm ia łych zo 
bowiązań, świadczących, że 
b lisk ie  i  zrozum iałe jes t dla 
mas m łodzieży hasło „S ie 
w u P oko ju " — hasło procy 
d la  o jczyzny na fronc ie  ak
c ji s iewnej, zostało ju ż  zre 
a lizow anych M ów ią  o tym  
c y fry  200 proc. no rm y w y 
konane j w pierwszych 
dniach siewów przez m ło 
dzież ze spó łdz ie ln i p ro 
d u k c y jn e j „P o k ó j"  setki 
hek ta rów  zagospodarowa
nych ugorów, tony zaoszczę 
dzonegc n a liw a  M ów ią n 
t jm  inne poważne osią
gnięcia.

W  n ie k tó rych  jednak  w y 
pańkach rea lizac ja  zobowia 
zań w  „S iew ie  P o ko ju " od
byw a się bez pomocy a k ty 
w u ZM P -ow skiego , bez po
m ocy naszych kolegów  z Za 
rządów  G m innych , Zespo
łow ych , czy P ow ia tow ych,

k tó rzy  z g ru n tu  b łędnie są
dzą, że ro la  ich, ja k o  przed 
s taw ic ie li o rgan izac ji, skoń 
czyła sie z chw ilą , k iedy 
pom ogli m łodzieży podjąć 
zobowiązanie, zanotow ali 
c y frę  zaplanowanych osią
gnięć i teraz mogą w spo
ko ju  czekać na wiadom ości 
o w ykonan iu .

Koledzy ci — ja k  np. a k 
tyw iś c i z Żarz. Pow. w  K u t 
nie, k tó rzy  w  okresie n a j
p iln ie jszych  robót polnych, 
łącznie % pe łnom ocnik iem  
do a k c ji siewnej. ssedz>eli 
po prostu w  mieście „cze
ka jąc na m e ldu nk i" — za
pom inają n ie jednokro tn ie  
o podstaw ow ym  obow iązku 
działacza organizacyjnego: 
o konieczności k o n tro li w y  
konan ia zobowiązań.

„N a leżyc ie  zorganizo
wana kon tro la  w ykona
n ia  — pisze w „T ry b u n ie  
L u d u “  członek B iu ra  Po
litycznego KC  PZPR tow  
Jóźw idk W ito ld , — *«
najlepsza ręko jm ia  po
m yś lne j rea liza c ji u- 
chwał. to na jwyższa i na j 
słuszniejsza fo rm a  na le 
żytego k ie row an ia  pracą".

I da le j cy tu je  tow . W i
to ld  słowa tow . S ta lina : 
„M ożna z całą pewnością

powiedzieć, że dziew ięć 
dziesiątych naszych lu k  
i  w y rw  jes t w yn ik ie m  
b raku  należycie postawie 
ne j k o n tro li w yko na n ia "

Zadaniem  szerokiego a k 
ty w u  naszej o rgan izac ji jest 
zwrócenie w  te j c h w ili u- 
w ag i na kon tro lę  zobow ią
zań m łodzieży w  „S iew ie  
P oko ju “ , na k ie row an ie  re 
a lizac ją  tych zobowiązań, 
na doraźne dopomaganie 
m łodzieży w  zw alczaniu 
trudności, na ja k ie  n ie je d 
nokro tn ie  m łodzież napo
tyka.

Rzecz jasna, n ie  może 
być m ow y o m echanicznej 
k o n tro li, o „w p a d n ię c iu " 
do w s i czy P G R -u  ty lk o  po 
dene do m e ldunków  i  po
zostaw ienie p racy dalsze
mu je j losow i. A k ty w is ta  
ko n tro lu ją cy  w ykonan ie  zo 
bowiązań nie  może być 
b ie rnym  obserw atorem  o- 
siągnięć, an i k ron ika rzem  
tra fia ją cych  się tu  i ówdzie 
b łędów i  niedom agać. K o n 
tro la  w yko na n ia  musi łą 
czyć się z tro s k liw y m  wglą 
dem w  całość pracy, z szyb 
ką analizą dotychczaso
w ych b raków , z doraźną 
pomocą w  przezwyciężania

trudności i  nap raw ian iu  
błędów

K o n tro la  w ykonan ia  zo- 
oowiązań — to m iędzy in 
nym i na tychm iastow e w y 
ciągnięcie w niosków  z fa k 
tu, ja k i m ia ł m iejsce np. w 
PGR Kraszewo i T ra lew o. 
pow. M a lbo rk , gdzie b ry 
gady tra k to ro w e  sta ły pół 
dn ia  bezczynnie na skutek 
n iedostarczenia im  na czas 
pa liw a. W tak ich  w ypad
kach kon tro la  musi łączyć 
się z pomocą m łodzieży w  
w a lce  z n iedbalstw em  i 
szkodnictw em .

K o n tro la  w ykonan ia  zo
bow iązań to rów n ież um ie 
ję tność poparcia a u to ry te 
tem  organ izacji w ys iłkó w  
tak ich  kolegów, ja k  kol. 
W itś ta k  z SO M -u w K a l-  
dowie. k tó rem u G m inna 
Rada Narodowa uporczy
w ie  odm aw ia ła  pomocy na 
kupno części do tra k to ra , 
k tó ry  W itś tak  zobow iązał 
się w yrem ontow ać na cześć 
l  M a ja

K o n tro la  w ykonan ia  zo
bowiązań — m usi się lą- 
c ,yć  z bezwzględną w a lką  
z ta k im i w ypadkam i, iak ie  
m ają jeszcze m iejsce w 
PGR W ojewodzino, gdzie 
Zarząd PGR nie p o tra fił,  
czy n ie  chcia ł, zapewnić

m łodzieży ze szkół ro ln i- 
"zych podstaw owych w a
run ków  odpoczynku i m ie
szkania.

K on tro la  w ykonan ia  zo
bowiązań to rów nież um ie
ję tne przenoszenie do ca łe j 
m łodzieży p ierwszych osią
gnięć z fro n tu  w y ko n yw a 
nia  zobowiązań tak ich  np. 
ja k  doświadczenie z b ry 
gady P O M -u  Trzeboszow i- 
ce, k tó re j cz łonkow ie po
t r a f i l i  naw iązać serdeczną 
łączność z m ie jscow ym i 
chłopam i, to upowszechnia 
n ie  doświadczeń tra k to rz y 
sty - ag itatora kol. P ająka 
Kazim ierza, do Którego na 
pole przyszli ch łop i z proś
bą o pomoc w zawarciu u- 
m owy z PO M -em  na robo
ty  siewne.

Oczywiście, aby k o n tro 
la w ykonan ia  zobowiązań 
by ła  przeprowadzona na
leżycie, pow in ien w  n e j  
brać udz ia ł jak  najszerszy 
a k fy w  naszych o rgan izacji 
pow ia tow ych , gm innych i 
grom adzkich, pow in ien on 
z-<ać do k ła d n i" p rob lem y, 
z ja k im i spotyka sie w te
renie. pow in ien mieć po
czucie o lb rzym ie j odpow ie
dzialności za pełne w y k o 
nanie zobowiązań w „S ie 
w ie  P oko ju ".
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2  SZTA N D A R  M ŁO D YC H

Praca polityczno - wyjaśniająca
PODSTAWĄ NASZEJ DZIAŁALNOŚCI

Dlaczego podpiszemy Apel Pokoju (2 )

PO 12-tu LATACH
N ieodzow nym  w a run k iem  

w yko na n ia  zadań w y p ły w a ją 
cych z V I  P lenum  K C  PZPR 
i  V I I I  P lenum  ZG ZM P  — 
zadań F ron tu  Narodowego, 
w a lk i o pokó j i P lan 6-le tn i, 
je s t podniesienie na wyższy 
poziom  pracy naszego a k ty 
w u , a przede w szystk im  św ia 
domości po lityczne j.

A k ty w iś c i ZM P, muszą 
um ieć pokazać m łodzieży no
we, piękne, radosne życie na
szej O jczyzny. Muszą wyerto- 
w yw ać  ją  w  duchu tra d y c ji 
w o lnościow ych naszego naro
du, k tó ry  w yda l z siebie K o 
ściuszkę i Dąbrowskiego. 
Dzierżyńskiego i Buczka oraz 
w ie lu  innych  p a trio tó w  -  bo
ha terów .

D latego też, a k ty w  nasz w i
n ien  przede w szystk im  zapo
znać się z h is to rią  naszego na 
rodu. N ie  tą fałszowaną h i
storią , służącą burżuazji. iecz 
h is to r ią  ludu , h is to rią  jego 
bohatersk ich z ryw ó w  i w a lk
0 niepodleg łą  i  suwerenną 
Polskę, tę Polskę, k tó rą  dziś 
posiadam y. H is to ria  ta w inna 
stać się w łasnością ca łe j na
szej m łodzieży.

N a ty m  gruncie  będzie wśród 
m łodzieży kw itn ąć , rozw ijać  
się i  potężnieć m iłość do na
szej O jczyzny. Nie jakaś 
abstrakcy jna, p laton iczna m i
łość ojczyzny, lecz ja k  uczy 
K a lin in  „m iłość  natarczywa, 
ak tyw na , nam iętna, nieugięta. 
T aka  m iłość, k tó ra  nie zna l i 
tośc i dla w rogów , k tó ra  nie 
cofa się przed żadnym i o fia 
ra m i d la  O jczyzny“ . P a tr io 
tyzm  nasz jes t pa trio tyzm em  
czynu. Jego treść w ype łn ia  w 
p ierw szym  rzędzie o fia rna  
praca w  rea lizac ji P lanu 6 -le t- 
niego —  te j kon k re tn e j fo rm y 
w a lk i o pokó j i  niepodległość 
k ra ju .

B udow a F ron tu  Narodow e
go w  walce z zakusam i ame
rykańsk iego  im peria lizm u  i 
jego sojuszn ików  w ew ną trz  
k ra ju  — agentu ram i wroga, 
spekulantam i, ku ła ka m i — 
oto naczelne zadanie posta
w ione  przez V I P lenum  KC.

Realizacja tego zadania w y 
maga od ak tyw u  ZM P  us ilne j
1 w y trw a łe j pracy po lityczno- 
w y ja śn ia ją ce j oraz w ycho
wawczej. W ym aga porzucenia 
b iu ro k ra tycznych  metod p ra 
cy, zejścia z tym  zadaniem do 
mas m łodzieży.

Praca Z M P  - ow skich in 
s ta n c ji z ak tyw em  i cz łonka
m i, praca nad sobą wszystkich 
cz łonków  k ie row n ic tw a , od 
gó ry  do do łu, — oto decydu
jące ogniwo, za k tó re  nalezv 
chw yc ić  w  naszej pracy, by 
iść po nowe i trw a łe  osiągnię
cia, by  w łączyć m łodzież do 
F ro n tu  Narodowego w a lk i o 
po kó j i  P lan 6-le tn i.

W  ja k i sposób może a k ty 
w is ta  w y jaśn iać i dawać m ło 
dzieży zadania, skoro pow ta
rza bez znajom ości zasadni
czej treści, tak ie  lu b  inne 
sform ułow anie , zawarte w  re 
fe ra tach  V I P lenum  K C  i in 
nych?

Tow . S ta lin  uczył Komso- 
m oł, że: „P raca po omacku, 
praca po ciem ku — oto los 
p racow n ików  praktycznych, 
je że li nie s tu d iu ją  len in izm u, 
je że li nie dążą do opanowania 
len in izm u , je że li n ie  chcą po
łączyć sw ej dzia ła lności p ra k 
tyczne j z n iezbędnym  przygo
tow aniem  teore tycznym ."

I  da le j m ów i; „C ie rp liw e  
i w y trw a łe  szkolenie le n in o w 
skie — taka jest droga, k tó rą  
m usi przejść a k ty w  Kom so- 
m ołu, jeże li is to tn ie  chce w y 
chow yw ać m ilionow e  masy 
m łodzieży w duchu re w o lu c ji 
p ro le ta r ia c k ie j“ .

W ystępujące u nas z jaw isko 
przepisyw ania re fe ra tów , przy  
przenoszeniu obrad takiego 
lu b  innego Plenum , to jeden 
z w yrazów  jaskrawego próż
n iactw a umysłowego, oderw a
nia  się od życia. Z jaw isko  to 
cechuje w ie lu  naszych a k ty 
w istów . W  bezmyślne papugi, 
w lu dz i upośledzonych za- 

, m ienia się poniekąd do
brych ak tyw is tó w  po w ia to 
wych. p rzygo tow yw u jąc  im. 
ja k  to dzia ło się w  n iek tó rych  
w o jew ództw ach po Naradzie 
Robotniczej, gotowe re fera ty, 
do k tó rych  on i ty lk o  w sta
w ia li nazwę organ izac ji i  stan 
cz łonków  ZMP.

To jest jedno ze źródeł na
szego oderw ania się od m ło 
dzieży. B ra k  tro s k i o podno
szenie poziomu ideologicznego 
powoduje słaby wzrost św ia 
domości po lityczne j ak tyw u  
ZM P.

Instancje  organ izacyjne 
ZM P  w in n y  szybko i zdecydo
wanie w prow adzić w  życie 
wytyczne z re fe ra tu  tow . M a t- 
w ina  o usta len iu  dwóch popo
łu d n i d la  na uk i ak tyw u , w y 
syłanie a k tyw u  w  teren, do 
m łodzieży, z odczytam i i po
gadankam i. Zarządy W oje
w ódzkie i Pow ia tow e ZM P 
w in n y  częściej organizować 
dla  ak tyw is tó w  dyskusje  nad 
przeczytanym i książkam i lub 
film em . W ie lu  ak tyw is tó w  
ZM P  zna ty tu ły  książek, nie 
znając ich treści. Jakże więc 
mogą oni doradzać m łodzieży 
co czytać, na ja k ie j książce 
uczyć się p raw dy o naszej 
p iękne j chociaż tru d n e j w a l
ce o pokój i  socjalizm?

M ożna i  m usim y znaleźć 
czas, aby codziennie, ja k  za
lecał kom som olcom  tow . K a 
lin in , przeczytać 10 s tron  z 
dzie ł k lasyków  m arksizm u 
oraz k ilkanaśc ie  s tron  bele
t ry s ty k i czy in n e j książk i. 
Podstawowe O rganizacje P a r
ty jn e  i  ko ła  Z M P  przy  ZW  
i ZP, są powołane w łaśn ie  do

tego, aby kon tro low ać szkole
nie aktyw u.

Należy wyszydzać i  p ię tno 
wać „m ę d rkó w “ , k tó rzy  nie 
chcą i tw ierdzą, że nie po trze
bu ją  się uczyć dlatego, że w y 
k u l i na pamięć k ilkanaście  
zdań z dzie ł S ta lina  lu b  L e 
nina.

Ci zarozum ia lcy zapom ina
ją , że poza ty m i 20 stron ica
m i, k tó re  w y k u li on i na pa
m ięć is tn ie je  jeszcze 20 lu b  
w ięcej tom ów  dzieł tow. 
S ta lina , podobna ilość tom ów 
dzie ł tow . Len ina oraz innych 
k lasyków  m arksizm u.

„N ie  w zo ru jc ie  się również 
w  sw e j p racy nad sobą na 
tych, k tó rzy  — uczy K a lin in  
— są w ypchan i uczonymi 
tekstam i ja k  w orek z iem nia
kam i, a p rak tyczn ie  n ie  um ie
ją  te j w iedzy zastosować."

„M uszę wam  powiedzieć — 
m ów i on da le j, — a w iem  to 
z własnego doświadczenia, że 
stud iow anie  m a rks izm u-ie n i- 
n izm u w y ją tk o w o  dużo daje 
cz łow iekow i w  jego bezpo
średn ie j pracy, pomaga bo
w iem  znajdować rozw iązanie 
w  w ie lu  kwestiach, k tó re  w y 
ła n ia ją  się w  pracy każdego!

Oprócz pracy in d y w id u a l
ne j nad szkoleniem  a k ty w i
stów  bardzo ważnym  czynn i
k iem  są szkoły organizacyjne, 
ku rsy  i zespoły.

Będziem y z całą stanowczo
ścią zw a lcza li beztroskę i 
przypadkowość w  doborze 
kandyda tów  do szkół o rgan i
zacyjnych. Szkoła, to nagroda 
d la  wyróżnia jącego się a k ty 
w is ty , próg na drodze do da l
szego awansu w  p racy dla 
m łodzieży i dla O jczyzny. 
I  n iech nie  czują się p o k rzyw 
dzeni poszczególni ak tyw iśc i, 
jeże li za n iedba ły stosunek 
do przygotow ania  kandyda
tów  na szkoły, wyciągane bę
dą konsekwencje.

Jest jeszcze dalsza sprawa: 
Zarządy W ojewódzkie, na te 
ren ie  k tó rych  zna jd u ją  się 
szkoły organizacyjne, za m ało 
czują się odpow iedzia lne za 
pracę tych  szkół. Z b y t czę
sto in te resu ją  się szkołą je 
dyn ie  wówczas, k ie dy  n ie 
zbędny jes t im  a k ty w  do w y 
syłan ia  go w  teren. W  ja k i 
sposób na tom iast szkoły o r 

ganizacyjne re a lizu ją  p ro 
gram , k to  w  n ich  w yk łada , 
ja k  p racu ją  słuchacze, jaka 
jes t atm osfera na ku rs ie  — 
n iew ie le  obchodzi to poszcze
gólne prezydia ZW.

Szkolenie masowe posiada 
ogrom ne b rak i. Szkoleniem  
m asowym  w  na jlepszym  w y 
padku za jm u je  się Wydz. 
Prop., a n ie  ca ły Zarząd W o
je w ódzk i i  d latego na p rzy 
k ła d  w  Gdańsku nie można 
by ło  odnaleźć przez trz y  dn i 
an i jednego zespołu szkolen io
wego. W  Stoczni G dańskie j za 
tru d n ia ją ce j w ie le  m łodz ie 
ży zna jdu je  się ty lk o  je 
den przeszkolony propagan
dy sta. Z podobnym  z ja w i
skiem  można się rów n ież spo
tkać w  po w. żagańskim , w o j. 
Z ie lona Góra.

T a k i stosunek do spraw  
szkolenia jes t w y n ik ie m  n ie  
zawsze w łaściwego stosunku 
naszych in s ta n c ji do pracy 
propagandowej. Propagandę 
uważa się często za rzecz 
m n ie j ważną. -

Ins tanc je  nasze, a k ty w  i  ca
ła  organ izacja  w in n y  uśw ia 
damiać sobie, że praca p o li-
tyczńo -w y jaśn ia jąca  jes t pod
stawą ca łe j naszej pracy.

N ie  można w  sposób m e
chaniczny i ad m in is tra cy jn y  
tw orzyć  b rygad  p ro d u k c y j
nych, organizować współza
w odn ic tw a  pracy, p rzeprow a
dzać a k c ji skupu zboża czy 
k o n tra k ta c ji. M ło d y  rob o tn ik  
i chłop m usi być, dz ięk i naszej 
pracy p o lityczn e j przekonany, 
że słuszna jes t droga, ja k ą  mu 
w skazujem y. M us im y pam ię
tać o tym , że p rzekonyw an ie  
jes t i pozostaje podstaw ową 
m etodą naszego k ie row n ic tw a . 
N ie można k ie row ać m asam i 
m łodzieży bez trw a łego  i  
uporczywego przekonyw an ia , 
przekszta łcania świadom ości 
m łodzieży, rugow an ia  prze
ż y tkó w  kap ita lis tycznych , bu 
dzenia w  n ie j świadomego 
stosunku do budow n ic tw a 
socjalistycznego, w y jaśn ien ia  
zadań zw iązku i  ca łe j m ło 
dzieży w  tym  budow n ic tw ie , 
kszta łcenia głębokiego prze
konan ia  o jego słuszności. 
T y lk o  w tedy  rea lizac ja  tych 
zadań może być skuteczna.

Są lu d z ie , k tó r z y  p o ró w n u ją c  s y tu a c ję  m ię d z y n a ro d o 
w ą  ja k a  d o p ro w a d z iła  do w y b u c h u  d ru g ie j im p e r ia lis ty c z 
n e j w o jn y  ś w ia to w e j z d z is ie js z y m i p rz y g o to w a n ia m i a g re 
so ró w  do n o w e j im p e r ia lis ty c z n e j w o jn y  zad a ją  sob ie  p y 
ta n ie , czy w o jn a  je s t n ie u n ik n io n a . N in ie js z y  a r t y k u ł  m ó 
w ią c  o p e w n y c h  zb ieżnośc iach  ob u  o k re só w  h is to ry c z n y c h  
w s k a z u je , że d z ie li je d n a k  oba o k re s y  p o d s ta w o w a  ró ż n i
ca w y ra ż a ją c a  się w  zasadn icze j z m ia n ie  u k ła d u  s i ł  p o k o 
ju  i  s i ł  w o jn y :  s iły  p o k o ju  w z ro s ły  i  rosn ą  n ie p rz e rw a 
n ie , n a to m ia s t s i ły  w o jn y  m a le ją . S i ły  p o k o ju  na c a ły m  
ś w ie c ie  są b e zw zg lę d n ie  w ię k s z e  od s ił w to jn y . S ta n o w ią  
one dziś potęgę, k tó ra  zd o ln a  je s t p o w s trz y m a ć  im p e r ia l i
s tó w  od ro z p ę ta n ia  n o w e j w o jn y  ś w ia to w e j.

C o fn ijm y  się do w iosny 1939 
roku . Ś w ia t n ieubłaganie z b li
żał się do ka ta s tro fy  w o jen 
ne j. Jak ie  to ciemne s iły  dzia
ła ły  wówczas? K to  w  ty m  cza
sie b ro n ił pokoju?

Przem aw ia jąc w  m arcu 1939 
ro ku  na X V I I I  Z jeździe P a r
t i i  S T A L IN  da l w n ik liw ą  ana
lizę  s ił w o jny . Z jedne j s tro 
n y  — m ó w ił S ta lin  — są pań
stwa napastnicze: N iem cy,
W łochy i Japonia, k tó re  drogą 
podbojów  dążą do rozszerze
n ia  swego te ry to r iu m .

Z d ru g ie j s trony  zaś pozo
stałe państwa kap ita lis tyczne :
S tany Zjednoczone, A n g lia  i 
F ranc ja , k tó re  n ie  rob ią  nic, 
aby napastn ików  pow strzy
mać. P rzeciw nie, dając bez
ka rn ie  napastn ikom  pożerać 
ich o fia ry , państwa te zachę
cają napastn ików  do nowych 
ak tó w  agresji i  n ieuchronn ie  
popychają św ia t w  k ie ru n ku  
now e j w o jn y  powszechnej.

Ta p o lity k a  „n ie in te rw e n c ii“ 
czy li n iew trą can ia  się, nie 
przeszkadzania napastn ikom , 
m ia ła  c h y try  ceł. Po pierwsze 
m ia ła  ona pchnąć N iem cy i 
Japonię p rzec iw ko  ZSRR. W oj 
na taka  — ja k  to sobie 
ob iecyw a ły  ko ła  rządzące 
państw  zachodnich —  osła
b iła b y  znacznie N iem cy i 
Japon ię — kap ita lis tycznych  
ry w a li do panowania nad 
św ia tem  i  co na jważniejsze, 
zniszczyłaby Zw iązek Radziec
k i,  na jw iększe niebezpieczeń
stwo dla  ka p ita lizm u  św ia to 
wego.

Po drugie now a w o jn a  św ia 
tow a u ra to w a łab y  państwa 
kap ita lis tyczne  przed k ry z y 
sem, k tó ry  im  poważnie za
graża ł i  m óg ł w yw o łać  potęż
n y  ruch  mas ludow ych. T y lk o  
w  Stanach Zjednoczonych w  
1933 r. by ło  ponad 10 m il io 
nów  ca łkow ic ie  bezrobotnych.

M IŁE  Z ŁE G O ...

Z apew n ia ł pan żo łn ie rzy  —  każdy to pam ięta, 
Ze powrócą do dom u na zim ofue św ięta,
T ak to m iłe  złego są często początki,
A  teraz sam pan w raca na Z ie lone Ś w ią tk i. ( w t t )

W szystkie te rachuby anglo- 
am erykańskich  kap ita lis tów , zo 
s ta ły  przekreślone przez roz
w ó j w ypadków . W W aszyng
ton ie  i  w  Londyn ie , a także i 
w  W arszawie, n ie  doceniano 
apetytów  H itle ra , k tó ry  nie 
chcia ł dz ie lić  się spodziewa
nym  łupem  z n ik im  in n ym  
i k tó ry  dążył do osiągnięcia 

. ca łkow itego panowania nad 
św iatem  dla  n iem ieckich ban
k ie ró w  i przem ysłowców .

Rachuby te zostały p rzekre 
ślone przez m ądrą i  da leko
wzroczną p o lity k ę  ZSRR, k tó 
ry  zgadzając się na podpisanie 
proponowanego przez N iem cy 
uk ładu, odsunął groźbę agresji 
w  1939 r. i  w  ten sposób zy 
skał drogocenny czas na p rzy 
gotowanie s ił d la  odparcia na 
jazdu h itle row sk iego  i  z d ru z 
gotanie św iatowego faszyzmu.

Zw iązek Radziecki, k tó ry  
n iestrudzenie w  okresie m ię 
dzyw o jennym  n a w o ływ a ł do 
w a lk i z s iłam i w o jn y  j  p ropo
no w a ł zawarcie uk ład u  o bez
pieczeństw ie zb io row ym  dla 
zaham owania agresji —  b y ł w  
tym  czasie jedyną  s iłą  poko ju  
na świecie. Jego w ezw ania do 
zachowania poko ju  b y ły  stałe 
pom ijane przez żądne w o jn y  
państwa kap ita lis tyczne . D o
p iero niepowodzenia rokow ań 
z H itle re m  zm usiły  S tany 
Zjednoczone, A ng lię  i  F ranc ję  
do zaw arcia  takiego porozu
m ien ia  ze Z w iązk iem  Radziec
k im , k tó re  jeszcze ro k  przed 
tem  m ogłoby zapobiec w o jn ie  
św ia tow e j.

W racam y w  przeszłość n ie  
po to, aby czynić jak ieś  me
chaniczne porów nania . S y tu 
acja na św iecie jes t dziś zgoła 
inna, ale je s t w ie le  zbieżności, 
nad k tó ry m i w a rto  się zasta
now ić. ,

I  dziś, ja k  w  1939 r. św ia tu  
kap ita lis tycznem u zagraża k ry  
zys gospodarczy. K ryzys  ten 
odw lekany jes t je dyn ie  go
rączkową gon itw ą  zbro jeń I  
dziś k ryzys  niesie d la  państw  
kap ita lis tycznych  groźbę m a
sowych ruchów  ludow ych  
p rzeciw ko g łodow i i  nędzy, 
ruch ów  bardzie j św iadom ych 
swych celów, n iż  12 la t  tem u.

M ie jsce h itle ro w sk ich  N ie 
m iec za ję ły  trum anow sk ie  S ta
n y  Zjednoczone, k tó re  dążą — 
ja k  ich poprzednicy —  do ca ł
kow itego panowania nad św ia 
tem  j  k tó re  pope łn ia ją  jeden 
a k t agresji za d ru g im . W  w ie 
lu  w ypadkach a k ty  agresji a - 
m eryka ńsk ie j godzą bezpo
średnio w  in te resy angie lskich 
lu b  francusk ich  im peria lis tów , 
ale państwa te z pokorą i u le 
głością ustępują s iln ie jszem u 
la m pa rto w i. Sprzeczności
wśród państw  k a p ita lis tycz 
nych sta ją  się coraz ostrzejsze, 
lecz w spólna jest ich n iena
w iść do Z w iązku  Radzieckie
go i  k ra jó w  dem okrac ji lu d o 
w e j. Jedyne w y jśc ie  z k łębo
w iska  tych  sprzeczności, je d y 
ną ucieczkę przed kryzysem  i  
rucham i lu d o w y m i państwa 
kap ita lis tyczne  w idzą, podob-
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Moralność
człowieka socjalizmu

(O p rac o w a n o  na p o d staw ie  a rty k u łu  O . M ieszkow ej:
»>W ycho w ian ie  w  duchu m ora lnośc i ko m u n is tyczn e j“

„ M ło d y  B o lsze w ik“ — N r  19 r. 1950)

(II)

CO TO JEST
M O RALN O ŚĆ

K O M U N IS T Y C Z N A

W ielka Październikowa Re
w o luc ja  Socja listyczna zapo
czątkowała budow n ic tw o no
wego, kom unistycznego społe
czeństwa. Socja listyczna w ła 
sność narzędzi i środków  
p rodu kcy jnych  była  fundam en 
tem  powstania m ora lności ko 
m un istyczne j, przekształcenia 
je j z m ora lności p ro le ta ria tu  
w  m oralność całego ludu 

W przem ów ien iu na H I Z ie / 
dzie Kom som ołu Lenin zde
m askował oszczerstwo burżua 
z ji, k tó ra  tw ie rdz iła , że ko
m un iśc i negują rzekomo wszei 
ką  m ora lność Dla nas, wska
zyw a ł Len in  m oralność wzię
ta  n ie  ze społeczeństwa ludz
kiego, nie is tn ie je , to k ła m 
stw o Dla nas m oralność pod
porządkowana jest in teresom  
w a lk i k lasow e j *  p ro le ta ria tu . 
M y  negu jem y moralność, która  
usp ra w ie d liw ia  ucisk pracu
jących. M y odrzucam y m o ra l
ność współczesnych w ładców  
n iew o ln ików , rozpala jących 
zwierzęcą w alkę w  społeczeń
s tw ie  ludzk im , przestępcze w o j 
ny, k tó re  prowadzą do maso
w e j zagłady ludz i

M ora lność kom unistyczna 
—  to m oralność postępowej, 
wschodzącej klasy — p ro le ta 
r ia tu . m oralność p raw dz iw ie  
ludzka . Tę m oralność po w in 
n iśm y rozw ijać  i na je j g ru n 
cie w ychow yw ać cale nasze 
podrasta.iące pokolenie.

„M ó w im y : m oralność — jest 
tym , co służy zniszczeniu sta
rego eksploatatorskiego spo

łeczeństwa i zjednoczeniu wszy 
s tk ich  p racu jących w okó ł p ro 
le ta ria tu , tworzącego nowe spo 
łeczeństwo kom un is tów “  —
ta k ie  jest klasyczne określenie 
m ora lności kom unistyczne j da 
ne przez Lenina.

W założeniu m ora lności ko 
m un istyczne j, uczy Len in , le 
ży w a lka  o zbudowanie i umoc 
n ien ie  kom unizm u. Oznacza 
to. że m oralność jes t d la  nas 
tym , co służy u trw a le n iu  no
wego kom unistycznego ustro 
ju  opartego na społecznej w ła 
sności środków  p ro d u k c ji i 
k o le k tyw n e j pracy. Oznacza 
to, że m oralność kom unis tycz
na w ychow u je  w duchu ko lek 
tyw izm u . uczy k ie row ać się 
zasadą: „wszyscy za jednego“ . 
M ora lność kom unistyczna skie 
row ana jest „p rze c iw ko  egoi
stom i d robnym  w łaścicie lom , 
p rzec iw ko  te j psychologii i 
tym  przyzw yczajeniom , k tó re  
tw ie rdzą : „ ja  b iję  się o swói 
zysk. a reszta m nie w  ogóle 
n ie  obchodzi".

M ora lność kom unistyczna 
nie  może powstawać żyw io ło 
wo, sam orzutnie. Jest to a k ty 
w ny proces, w  k tó ry m  k ie ru ją  
cą ro lę odgryw a przodu jący 
oddzia ł p racu jących — pa rtia  
kom unistyczna. Zagadnienia 
w ychow ania w m ora lności ko 
m un istyczne j b y ły  zawsze w 
cen trum  uw agi p a r ti i bolsze
w ic k ie j „Jest to zresztą na tu 
ra lne  — w skazyw ał M. I K a 
lin in  — gdyż przebudowa Ro
sji, k ra ju , w k tó ry m  tak dziw  
nie sp lą ta ły  się ze sobą różne 
systemy w ytw órcze i  społecz
ne, wym agała od naszej p a rtii 
i^ je j k ie ro w n ic tw a  ogromnego

natężenia s il in te le k tu a ln ych
w ie lo le tn ie j p racy a g itacy jne j 
i propagandowej, aby móc 
ku ltyw o w a ć  wśród mas m ora ł 
ność kom unis tyczną" 4).

O N O W Ą  M O RALN O ŚĆ 
M ŁO D Z IE Ż Y

Szczególną uwagę poświęca 
pa rtia  bolszewicka m ora lnem u 
w ychow an iu  m łodzieży. Jest 
to zrozum iałe. W w ieku  m ło 
dzieńczym, k iedy człow iek 
wkracza w  św iadom e życie, 
ks z ta łtu ją  się podstawy jego 
św iatopoglądu, je g o ' m ora lno
ści, ksz ta łtu je  się jego cha rak 
ter.

W  życiu każdego chłopca ra 
dzieckiego, każdej dziewczyny 
len inow sko  -  s ta lino w sk i Kom  
somoł odgryw a o lb rzym ią  ro 
lę. Sam cha rak te r pracy k o m 
somołu, w  szeregach którego 
m łodzież przechodzi szkołę u - 
św iadom ienia po litycznego i 
a k ty w n e j dz ia ła lności społecz
ne j, pomaga m łodzieży w yprą  
cować św iadom y pogląd na ży 
cie, odpowiedzialność za swo
je  czyny i postępowanie, zain
teresowanie tym  w szystkim  
co się dzie je w  k ra ju  i za jego 
gran icam i. Cała działa lność 
Kom som ołu skierowana jest na 
w ychow anie  młodego pokole
nia  w duchu bezgranicznej 
w ierności swojem u narodow i, 
p a r ti i Len ina - S ta lina , ojczyż 
n ie  radzieck ie j.
„Obecnie, k iedy  lu d  radziecki 
w yko nu je  w ie lk ie  zadania bu
dow n ic tw a  kom unizm u — 
stw ierdza się w  pozdrow ieniu 
K C  W K P (b) d la  X I  Z jazdu 
W L K Z M  — jeszcze ba rdz ie j 
wzrasta ro la  Kom som ołu w

dziedzinie kom unistycznego w y 
chowania młodego pokolenia. 
Kom som o! pow in ien w ycho
w yw ać wśród m łodzieży n ieu 
straszonych, pe łnych radości 
życia, u fnych  w  swe s iły , go
tow ych  do przezwyciężenia 
wsze lk ich trudnośc i b o jo w n i
ków  o wolność i hono r naszej 
ojczyzny, o sprawę p a r ti i L e 
n ina — S talina , o zwycięstwo 
kom un izm u“ .

Kom som oł, w ie rn y  pom oc
n ik  p a r ti i w  dziele ko m u n i
stycznego w ychow ania  m ło 
dzieży, n ieustann ie w pa ja  m i
lionom  chłopców i dziewcząt 
św ięte uczucie radzieckiego pa 
tr io tyzm u , św iadom y stosunek 
do swoich obow iązków  wobec 
ojczyzny, gotowość oddania 
wszystk ich swoich s ił spraw ie 
um ocnienia i ro zkw itu  so c ja li
stycznej o jczyzny. Kom som oł 
pod k ie row n ic tw em  p a rti i w y 
chow uje m łodzież radziecką 
w  oparciu o przodującą mora] 
ność kom unistyczną.

U PO DSTAW  M O R ALN O ŚC I
— W Y S O K A  ID EO W O S0
U podstaw m ora lności czło

w ieka  radzieckiego leży w y 
soka ideowość, oddanie kom u
n izm ow i Idea kom unizm u sta 
ła się obecnie własnością mas. 
W yw ie ra  ona uszlachetn ia ją
cy w p ły w  na w szystkie lu dy  
Zw . Radzieckiego, napełn ia 
głęboką treścią ideową życ ie- 
prostego, zwykłego człow ieka 
i podnosi go tym  samym na 
niespotykany poziom m o ra l
ny.

Postępowaniem  lu d z i ra 
dzieckich k ie ru ją  przede wszy 
s tk im  nobudk i ideowe. Oto

źród ło  tych  legendarnych czy
nów, k tó rych  dokona li pa rtioc i 
radzieccy w  la tach  W o jn y  O j
czyźnianej i  dokonu ją  obec
nie, budu jąc kom unizm . W  czy 
nach boha te rsk ich Z o ji K o - 
sm odem iańskie j, A leksandra  
M atrosow a, bohaterów  K ra -  
snedonu zna lazły swój d o b it
n y  w yra z  typow e cechy m ło 
dzieży radz ieck ie j, w ychow a
ne j przez p a rtię  w  m yś l w ska
zań Len ina  i  S ta lina  — bez
graniczna w ierność sw o je j o j
czyźnie, , gotowość do czynu 
bohaterskiego w  im ię  zwycię
stwa.

Pociąg do heroizm u i  samo
zaparcia jes t cha rak te rys tycz
ny  d la  w ieku  młodzieńczego.
A le  w  społeczeństwie bu rżua - 
zy jn ym  doniosłe m arzenia i  dą 
żenią m łodzieży pracującej zde 
rza ją  się z o k ru tn ą  rzeczyw i
stością — w ilczym i p raw am i 
ko n ku re n c ji, nędzą, bezrobo
ciem. B urżuazy jne w ychow a
n ie  n ie  ty lk o  dusi najlepsze 
dążenia m łodzieży, lecz w ypa
cza je, zatruw a świadomość 
m łodzieży jadem  zdeprawowa
ne j m ora lności burżuazyjne j, 
T y lk o  w  w alce z m ora lnością 
burżuazyjną, w  walce o pokój 
i  dem okrację, o socja lizm  m ło 
dzież pracująca społeczeństwa 
kap ita lis tycznego razem ze 
w szystk im i uc iskanym i I w y 
zysk iw anym i zyskuje swoje 
praw a do wolnego i szczęśli
wego życia,

W  społeczeństwie radziec
k im  dążenia m łodzieży do do
konan ia w ie lk ich , bohaterskich 
czynów są zgodne z in teresa
m i społeczeństwa i państwa. 
Radzieccy chłopcy i dziewczę
ta, wstępując w  życie, dążą do 
oddania wszystkich swoich sił 
w ie lk ie j spraw ie budow n ic iw a  
kom unizm u, dalszego ro z k w i
tu i um ocnienia potęgi uko
chanej ojczyzny.

D zięk i trosce p a r t i i bolsze
w ic k ie j i towarzysza S ta lina 
w ych ow u je  się m łodzież, ja 
k ie j n ie  znał jeszcze św iat. Ra 
dzieccy chłopcy i  dziewczęta, 
pod względem  swojego świa to 
poglądu, swoich zasad m o ra l
nych, postawy ideowej, pod 
względem  ogólnej k u ltu ry  po

zos taw ili za sobą na odległość 
całej epoki h is to ryczne j ludzi 
św iata kap ita lis tycznego.

NO W Y STOSUNEK DO
W ŁA S N O Ś C I SPO ŁECZNEJ

M ora lność kom unistyczna 
wym aga od człow ieka ra 
dzieckiego nowego stosunku do 
społeczeństwa, do państwa, do 
w łasności społecznej. Własność 
socja listyczna — to  m a te ria l
na podstawa naszego us tro ju  
społecznego, źród ło  s iły  i  po
tęgi państwa radzieckiego, 
źród ło  naszego postępującego 
m arszu do kom unizm u.

K om un izm  w a ru n ku je  pe ł
ny^ ro z k w it s ił w ytw órczych, 
k tó ry  pozwala stw orzyć o b fi
tość p ro d u k tó w  i  u rzeczyw i
stn ić zasadę: „od  każdego we 
d ług  jego zdolności, każdemu 
w edług jego potrzeb" Osiąg
nąć taką  obfitość można przez 
rozszerzenie i um ocnienie w ła  
sności społecznej Troska lu 
dzi radzieck ich  o wzrost bo
gactwa społecznego jest w ła 
śnie kom unis tycznym  Stosun
k iem  do w łasności społecznej.

Socja lis tyczny stosunek do 
własności społecznej powstaje 
n ie  od razu N ie lekko jest 
w yp len ić  kap ita lis tyczny  in 
s tyn k t zachłanności, u rab iany 
przez w iek i, a p rze jaw ia jący  
się w postaci speku lac ji, zdzier 
stwa, łapow nictw a, niedbałego 
obchodzenia się z w łasnością 
społeczną, kradzieży własności 
państw ow ej itd.

Socja listyczny stosunek do 
ogólnonarodowej, państwowej 
i kołchozowo -  spółdzielczej 
w łasności jest jednvm  c n a j
ważnie jszych . zadań kom u n i
stycznego wychowania mas 
pracujących.

Ludzie, k tó rzy  kradną w ła 
sność ludową, są w rogam i spo 
łeczeństwa, i d latego trzeba 
być n ieprze jednanym  wobec 
wsze lk ich nadużyć, ja  ¡drob
n ie jszych zamachów na to. co 
należy do ludu .

(c.d.n.)

n ie  ja k  w  1939 r . w  odmętach 
now e j w o jn y  św ia tow e j.

A le  na ty m  kończy się wszel 
ka  zbieżność sy tua c ji dn ia 
dzisiejszego do ro ku  1939.

Jakże inaczej p rzedstaw ia się 
obecnie s t o s u n e k  sił 
w o jn y  do s ił pokoju. N iem cy 
h itle row sk ie , k tó re  w  d ru g ie j 
w o jn ie  św ia tow e j s tanow iły  
g łów ny trzon  im p e ria lis tycz 
nych s ił agresji, zostały rozb i
te. Dziś znów im p eria liśc i a- 
m arykańscy chc ie liby  uczynić 
z N iem iec Zach. trzon swoich 
im peria lis tycznych  p lanów  a- 
gres ji. A le  po pierwsze p lany 
te k rzyżu je  is tn ien ie  m iłu ją ce j 
pokó j N iem ieck ie j R epub lik i 
Dem okratycznej, po drug ie  — 
is tn ien ie  potężniejących z dn ia  
na dzień w  społeczeństwie 
N iem iec Zach. s ił wałczących 
przeciw  re m ilita ry z a c ji i w o j
nie.

Jakże zm ala ł św ia t k a p ita li
styczny od 1939 r.! Polska, 
Czechosłowacja, W ęgry, R u
m unia , B u łga ria , A lban ia , L i
tw a, Ło tw a , Estonia, N iem iec
ka R epublika Dem okratyczna, 
Chińska R epub lika  Ludow a, 
Koreańska R epub lika  L u do 
w o -  Dem okratyczna oder
w a ły  się od obozu im pe
ria lis tycznego i  pod k ie ro w 
n ic tw em  Z w iązku  R adzieckie
go b ron ią  spraw y pokoju. O 
ile  s iln ie jsze gospodarczo są te 
państwa po zrzuceniu ka p ita 
lis tycznych wędzideł. O He 
siln ie jsze pod względem  m o
ra ln y m  i  po litycznym , o Ile 
ba rdz ie j zjednoczone są te na 
rod y  lirocząee po drodze n ieu 
stannego rozw o ju  społecznego 
i  ku ltu ra lnego .

Z  ja ką  bezsilną wściekłością 
patrzą im p e ria liśc i na ogrom 
n y  w zrost potęgi Zw . Radziec
kiego; z ja k ą  radosną dum ą i 
nadzie ją obserw ują prości lu 
dzie na ca łym  św iecie p rze j
ście narodu radzieckiego do 
budow n ic tw a kom unizm u.

Ruch robo tn iczy 12 la t tem u 
b y ł rozb ity , d ław ion y  przez 
rządy kap ita lis tyczne, w ys ta 
w io n y  na prow okacy jne  m a
ch inacje  i a tak i soc ja lzd ra j- 
ców. I  dziś jeszcze w  k ra jach  
kap ita lis tycznych  narażony 
je s t na prześladowania, ale 
zjednoczony liczy w  szere
gach potężnej ŚFZZ przeszło 
70.000.000 ludz i. Z ahartow any w  
bojach z okupantem  o n iepod
ległość, wzbogacony dośw iad
czeniam i boha te rsk ie j W KP(b) 
dem askuje zdra jców  k lasy ro 

botnicze j, tito w có w  i  „soc ja l
dem okra tów “ , zaprzedanych 
m iędzynarodow ej burżuazji. 
Ruch robotniczy, s ilny  jedno
ścią, prow adzi za sobą masy 
pracujące do w a lk i o n iepod
ległość narodową, o wolność i 
pokój

W ie lk ie  pa rtie  kom unis tycz
ne we F ra n c ji i we Włoszech 
sto ją  na czele masowych, o- 
gólno - narodowych ruchów  w  
obron ie niezależności, prze
c iw ko  w o jn ie  i im p e ria lizm o
w i am erykańskiem u. We 
wszystk ich k ra jach  k a p ita li
stycznych z dn ia  na dzień 
wzrasta n ienaw iść do podże
gaczy wo jennych, h a rtu je  się 
wola obrony pokoju.

„N iech  by A m erykan ie  za j 
rże li do serc prostych lu 
dzi — pisze francuska gaze
ta reakcy jna  „Ł e  M onde“  — 
a zadrże liby w idząc co on i 
m yślą o now e j k ruc jac ie ".

Po raz p ierw szy w dzie
jach św iata is tn ie je  i dzia ła 
zorganizowana a rm ia  ob roń
ców pokoju, w  k tó re j szere
gach sto ją  se tk i m ilion ów  
lu dz i różnych przekonań po
litycznych , re lig ijn y c h , f i lo 
zoficznych, różnych zawo
dów, różnych ko lo rów  skó
ry , m ów iących różnym i ję 
zykam i. M iędzy s iłam i po
ko ju  w  1939 r., a s iłam i po
ko ju  w 1951 r. w  żaden spo
sób nie można postaw ić zna
ku  rów nania .
Groźba w o jny , wisząca na 

ksz ta łt czarnej chm ury nad 
ludzkością, może być przepę
dzona w łaśnie dlatego, że sy
tua c ja  jest obecnie zasadniczo 
inna  n iż  12 la t  tem u, że s iły  
poko ju  są n ie  ty lk o  stosunko
wo większe niż w  roku  1939, 
ale bezwzględnie większe od 
s ił w o jny .

Apel o zawarcie P aktu  Po
k o ju  m iędzy pięciom a w ie lk i
m i m ocarstw am i, z k tó rym  
zw róc iła  się do ludzkości Sw ia 
tow a Rada Pokoju, jest ta k im  
k rok iem , k tó ry  dopomoże u - 
ruchom ić nowe potężne s iły  w  
walce o pokój. Jeśli Ape i 
S ztokholm ski pokazał, ja k  
liczne są szeregi obrońców po
ko ju , obecny Apel udow odni, 
że w o la  obrońców pokoju jest 
niezachw iana, że szeregi na
szej potężnej a rm ii stale w zra 
stają, że narody zdecydowanie 
u jm u ją  w swoje własne, silne 
ręce sprawę u ra tow an ia  po
ko ju .

TO M A S Z  A T K IN S

PRZEGLĄD
PRASY

„ Ż O Ł N I E R Z

W O L N O Ś C I “

0 pracy świetlicowej 
w wojsku

4) M . K a lin in  ..O obliczu mo 
ra ln y m  naszego cz łow ieka“  
s tr. 12— 13.

Zagadnienie św ie tlic y  — sta
je  się coraz bardzie j doniosłe  
w  całokształcie życia społecz
nego naszego k ra ju .

Coraz lep ie j p racu ją  ś w ie t li
ce W iejskie, robotnicze  i szkol
ne, coraz ba rdz ie j w iążą się z 
problem am i p ro d u kc ji i spó ł
dzielczości. Coraz pow ażn ie j
szą ro lę  spełn ia św ie tlica  i pra  
ca ku ltu ra ln o -o św ia to w a  w  
w ojsku. O to co pisze na ten 
tem at ppor. T ro ja no w sk i w  
„Ż o łn ie rz u  W olności“  w  n r  9.3 
op iera jąc się na kon kre tnym  
przyk ładz ie  z terenu:

„P racę św ie tlicow ą w  je d 
nostce p lan u je  się w  ścis łym  
połączeniu z w yszko len iem  bo
jo w y m  i  po litycznym . P lan o- 
p racow u ją  rady św ie tlicow e 
pod k ie row n ic tw e m  zastępców 
dowódców pododdzia łów  do 
spraw  po litycznych , uw zględ
n ia jąc  szeroko życzenia i za
in teresow ania żołn ierzy.

W skład rad  św ie tlicow ych  
wchodzą ak tyw iśc i p racy św ie
tlico w e j, członkow ie P a rtii i 
Z M P  oraz żołnierze niezrze- 
szeni.

W  p ie rw szych  
szeregach ak tyw u  

ś w ie tlic o w e g o
O grom nej pomocy w  organ i

zacji pracy ku lt.-ośw . udziela 
dowódcom  organizacja Z M P - 
owska. Na jednym  z zebrań 
organ izacji Z M P  rzucono ha 
sło — „P rzez udzia ł w  pracy 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j pom o
żemy dow ództw u". Hasło to 
jes t konsekw entn ie  rea lizow a
ne.

G dy np. w  ram ach pracy 
św ie tlico w e j odbyw a ły  się ga
w ędy o spółdzielczości p ro du k
cy jne j, o N ow ej Hucie, o na
szym stosunku do NRD — 
Z M P -ow cy i cz łonkow ie P ar
t i i  p rzygo tow yw a li do gawęd . 
niezrzeszonych kolegów przez 
szeroką pracę ag itacy jną W y
n ik i je j w yraźn ie  da ły  się od
czuć podczas zebrań, na k tó 
rych  om awiano uchw a ły V I 
P lenum  K C  PZPR. Dyskusja 
wykazała, że tak  członkow ie 
organ izacji ja k  niezorganizo- 
wani żołnierze przed zebra
niem  zapoznali się dokładnie z 
re fera tem  Prezydenta B ieruta.

Rady św ie tlicow e i ściśle 
współpracu jące z n im i kola 
Z M P -ow sk ie  odgryw a ją  po
ważną rolę w organ izacji po- 
mocv koleżeńskie j Pracą grup 
sam okształceniowych k ie ru ją  
na jbardz ie j a k ty w n i Z M P -o w 
cy. Są _ oni duszą redakc ji 
gazetek ściennych, gazetek ra 
d iow ych i fotom ontażów, w n ie  
ś ii poważny w k ład  w  urządze
nie^ kącika P rzy jaźn i Polsko - 
Radzieckie j P rzodują w  p ra 
cy zespołów artystycznych , de
k o ru ją  św ietlice . prowadzą 
zszyw ki gazet, propagują czy
te ln ic tw o  gazet i książek. To, 
że do ś w ie tlic  garną się żoł
nierze, że rośn ie a k ty w  św ie

tlic o w y  —  jest w  dużym  stop
n iu  zasługą ZM P-ow ców . O r
ganizacja ZM P  postanow iła  o- 
s ta in io  zacieśnić kon ta k t z b i
b lio teką  jednostk i, organizo
wać w pododdziałach w czasie 
pracy św ie tlicow e j k o le k ty w 
ne czytan ie i om aw ianie ks ią 
żek W św ietlicach wiszą ju ż  
w ykazy na jbardz ie j w artościo
w e j le k tu ry , zna jdu jące j się w  
bibliotece.

R o z w ija ją  się 
ż o łn ie rs k ie  ■ 

zesp o ły  artys tyczn e
Ś w ie tlice  te j jednostk i s ta ły  

się p raw dz iw ą kuźn ią ta le n 
tów . Z M P -ow cy  doceniając 
m ob ilizu jącą  ro lę  pa trio tyczne j 
p ieśn i i m uzyk i i  w  te j dzie
dz in ie  ro zw in ę li ożyw ioną dzia 
łalność. N a jw iększe sukcesy 
odnosi zespół a rtys tyczny  je d 
nego z pododdziałów, k tó ry  da ł 
ju ż  w ie le  w ystępów  i w ieczor
nic.

W  zespołach są tacy żo łn ie
rze, k tó rzy  w  c y w ilu  jeszcze 
b ra li udz ia ł w  p racy a rtys tycz
nej. Trzeba ich otoczyć opie
ką, trzeba w yko rzystać ich po
moc p rzy  organ izacji zespo
łów , p rzygo tow yw an iu  im prez. 
Trzeba, by żołnierze, k tó rzy  
przynosz.- z sobą do w o jska o - 
ryg ina lne  tańce i pieśni ludo 
we, nauczyli kolegów cenić i 
kochać twórczość narodową, 
by nauczyli tych pieśni i tań 
ców .“

Następnie au tor a r ty k u łu  
zapoznaje z pracą zespołu a r 
tystycznego jednostk i. Pisze on 
o urządzanych w  św ie tlicy  
w ieczorn icach, ó rozuń ja jących  
się sam orodnych talentach, o 
balecie, chórze, zespole re ry 'a  
cy jnym . W końcu a r ty k u łu  au
to r stw ierdza:

O  skuteczniejszą  
p racę  o rg an izac ji 

ZM P...
O rganizacja ZM P -ow ska 

w ie le  ju ż  uczyniła , aby św ie t
lice  sta ły  się u lub ionym  m ie j
scem żołn ierzy, by praca k u l-  
tu ram o-eśw ia tow a w ychow y
wała ich na mężnych, św iado
m ych obrońców swej ludow ej 
o jc z ^ n y  Ś w ie tlice  odgryw ają  
nienraią role w popu laryzacji 
sportu  W ewnętrzny ich w y 
gląd odzw ierciad la  to wszyst
ko, czym  żyje cały naród, W 
artys tyczny  sposób w yko nyw a
ne są tab lice  przedstaw iające 
rea lizac ję  Planu 6-letn iego 

N ie ulega jednak w ą tp liw o 
ści, że działa lność organ izacji 
Z M P -ow sk ie j w te j dziedzinie 
by łaby znacznie skutecznie j
sza, gdyby is tn ia ła  bardzie j 
p lanow a i systematyczna 
współpraca z organizacją par
ty jn ą .“

W ydaje się, że w niosek ten 
po w in ny  wziąć pod uwagę 
wszystkie organizacje Z M P -ow  
skie w  jednostkach w o jsko
wych.
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Koledzy ZMP-oiucy!
Podjęliśm y zobowiązanie: do 1 m aja  z łik u jid u ie m jj a n a lfa b e 

tyzm  tu naszych szeregach.
A m bitne  i piękne jest to nasze zobowiązanie.

Realizując je  pam iętajcie — Lenin uczy:

u -  w  kraju  niepiśmiennym nie m ożna zbudować społe
czeństwa komunistycznego. N ie wystarcza, że W ładza  
R adziecka rozkaże lufo że Partia wysunie okres one hasło  
lub pośle pewnq część najlepszych pracow ników  do tej 
pracy. Konieczne jest, żeby samo m łode pokolenie zab ra ło  
się do te j pracy...**

Robotnicy elektrowni „Łaziska“  
ZAOSZCZĘDZA 1825 TON WĘGLA ROCZNIE

(KO RESPO NDENCJA W ŁA SNA)

Załoga elektrowni „Łaziska", 
jedna z pierwszych odpow ie - 
działa na apel e le k tro w n i „Szom 
bierki" i podję ła  d ługofa low e 
zobowiązanie: zużyć w  br. o 5 
procent w ęgla m n ie j, niż w ro
ku  ubiegłym.

Do w spó łzaw odn ictw a o ra 
cjonalne i  ekonomiczne zużycie

5 Razem z naszymi i 
E korespondentami \ 

pytamy [

» w  pociągu osobowym na
■ trasie Strzemieszyce — So-
■ snowiec - Płn. nie ma w a-
■ gonn przeznaczonego dla
■ młodzieży dojeżdżającej do
■ szkoły?

wg. koresp. 
Tadeusza C IE Ś L IK A

f
” „o d  listopada ub. roku 
5 Zarząd Powiatowy Z M P  w  
“ Czarnkowie nie zwrócił 
I  ZMP-owcom 7 Lic. Leśnego s w  Goraju konkursowej ga- 
S zetki ściennej, ani nie za
li wiadomił ich o wyniku kon 
;  kursu? wg. koresp.
> W aldemara Z IA R K A

węgla poprzez dokładną obsłu
gę pa lenisk i urządzeń ko tlo  - 
wych stanęły w szystkie  pro - 
dukcy jne  i techniczne brygady 
pracy.

M Ł O D Z IE *  U S P R A W N IA  
M A S Z Y N Y

M łodzież pierwsza stanęła do 
rea liza c ji zobowiązań, rozpoczy
na jąc c y k l od na jw ażn ie jsze
go elem entu, gw arantu jącego 
zm niejszenie zużycia węgla, t j.  
od naprawy przyrządów  pomia
rowych i ulepszenia maszyn. 
M łodzieżowa brygada rem onto 
w a na oddziale k o tło w n i w  skła 
dzie ko l. kol. Alojzego Barona. 
Henryka Z m iji i A lfreda K ru- 
pasa pod k ie row n ic tw e m  tow . 
Dombka, przyczyn iła  się do prze 
dłużenia i  usp raw n ien ia  k o le jk i 
w iszącej, sk ie row u jące j w ęgie l z 
przepadów do zb io rn ika . B ry 
gada ta  rów nież zobowiązała się 
w yrem ontow ać apara ty  pom ia - 
rowe, k tó re  dopomogą w  ko n 
t ro li pracy k o tło w n i, przedłużą 
taśmę gum ową na w y w ro tn ic y  
XI, aby w ten sposób usp raw  - 
n ić  sortow an ie  i szybsze zaopa
try w a n ie  w  węgie l poszczegól
nych ko tło w n i. Kol. Antoni Bu- 
ja r, pracu jący na warsztacie 
precyzy jnym , us ta li! p rzedter
m inow o  w ahan ie  zegara pom ia
rowego, niezbędnego w  pracy 
k o tło w n i bruzdow ej.

R A C JO N A LN A  G O SPO DARKA  
W Ę G LE M  G W A R A N TU JE  

OSZCZĘDNOŚĆ

Na so rtow n i węgla zwrócono 
uwagę na różnorodna g ra nu la 

c ję  węgla. Drobny węgiel idzie 
do kotłów pyłowych na prze
miał, natomiast grubszy kiero
wany jest na kotły rusztowe. 
Rozsortowany w ten sposób wę
giel może być wykorzystany 
najbardziej racjonalnie. Poprze
dn io nie doceniano i nie zw ra 
cano specja lne j uw agi na w łaś
c iw a granu lac ję  węgla, przez co 
drobny węgie l przedostawał się 
w raz z grubszym  na ruszty sze
ro k ie j pojem ności i b y ł spalany 
ty lk o  w  35 procentach, reszta 
m arnow a ła  sie p rze la tu jąc  do 
pop ie ln ików , skąd wywożono ją 
na ha łdy jako  n iew ypa ły. Dziś 
żużlerze elektrowni „Łaziska“ 
zainicjowali dodatkowe zużyt
kowanie niewypałów przez po
wtórne zsypywanie ieh do zbiór 
ników. Dzięki tem u e lek trow n ia  
osiąga ca łkow ite  spalanie w ę
gla. Oszczędność ta w  stosunku 
rocznym  da oko ło 1.825 ton 
węgla.

O S T A T N I C Y K L  PRACY

Do w a lk i o obniżkę kosztów 
w łasnych w łączy ła  się rów nież 
obsługa kotłów, stosując dosy
pywanie węgla przez pól otw ar
te klapy — aby ochron ić kotły 
przed dop ływ em  zimnego po
w ietrza. Szczelnie zam kn ię te kia  
py przyczyn ia ją  się do zm n ie j
szenia s tra t c iep lnych ko tła , a 
więc w  w y n ik u  potrzebu ją 
m nie jsze j ilośc i pa liw a.

E le k tro w n ia  „Ła z iska “  w  w a l 
ce o oszczędność w spó łzaw odn i
czy z e lek trow n ią  „C horzów “ .

IZ A B E L L A  G U R A N O W SK A

„PIEŚŃ TRAKTORZYSTÓW“
śpiewa dziś cala okolica

lak spędza wolny czas młodzież spółdzielni produkcyjnej
w Kunicach

Ś w ie tlica  spółdzie ln i p roduk -  
cy jn e j w  Kun icach tę tn i życiem. 
Codziennie w ieczorem zbiera Się 
tu  n ie  ty lk o  młodzież, ale 
stars i: je d n i przychodzą, aby 
p row adzić swe norm alne zaję - 
cia św ietlicow e, in n i, aby poczy 
tać gazetę, posłuchać rad ia , lu b  
pogawędzić o now inach

A le  p rym  w św ie tlicy  wodzi 
m łodzież. M łodz i śp iew ają Pio - 
senki w  chórze, odbyw ają  p ró
by zespołu artystycznego, dysku 
tu ją  nad treścią książek lub  
s łucha ją w yk ła d u  szkoleniowe -  
go. K ie ru je  tym  w szystk im  m ie j 
scowe ko ło  ZM P.

Za ma’o maferiałnw 
dla zespołów scenicznych

Przy św ie tlic y  is tn ie je  40-oso- 
bow y zespół a rtys tyczny składa 
jący  się z m łodzieży i  starszych. 
Sekcja inscenizacyjna tego ze - 
społu ma ju ż  poważny doro - 
bek. — Sztuka pt. „D obra  p rzy 
ja źń “  w ystaw iona by ła  n ie  ty lk o  
w  Kun icach, ale także w  sąsied 
nich grom adach: Spalonej. B ie 
n iow icach, G rzybianach i  Roso
chatych. Łącznie obejrza ło  ją  
oko ło 7Ó0 osób! Uzyskane z w y 
stępów fundusze p rzyda ły  się! 
— Zakup iono p ian ino do św ie
tlic y . Pozostałe pieniądze prze - 
kazano na pomoc dzieciom ko -  
reańskim

Obecnie sekcja przygotow uje  
się do w ystaw ien ia  „O dw e tó w “ 
Leona Kruczkowskiego. T rudna 
to  sztuka. Może naw e t za trud  
na ja k  dla młodego zespołu! — 
„A le  w yb ra liśm y  ją — m ów i kol. 
Barczyk, reżyser zespołu—gdyż 
nie m ie liśm y inne j, ła tw ie jsze j“

Zarząd Powiatowy ZM P  w Le 
gnicy za mało interesuje się 
świetlicami w terenie, za mało 
pomaga im — choćby w doborze

odpowiedniego repertuaru. A
przecież a rtyśc i -  am atorzy, 
wśród k tó rych  na specja lne w y  
różn ien ie  zasługują ko l. ko l. Ed 
w a rd  Barczyk, Bolesław Lew ic
k i, W ięcek, Krystyna Bisztyga, 
m a ją  dużo chęci i zapału. T rze
ba im  ty lk o  pomóc. T e j pomocy 
słusznie oczekują oni od Zarzą
du.

Drugą sekcją zespołu a rty s ty 
cznego jes t chór, prowadzony 
przez 18-letniego ZM P -ow ca — 
k ie ro w n ika  m ie jscow ej szkoły 
podstawowej, kol. Stradowskie- 
go.

„P ieśń tra k to rzys tó w “ , „Z do  -  
byw czym  k ro k ie m “ , „M ilio n y  
rą k “  — pieśni te i w ie le  innych  
dobrze znane są wszystk im  
mieszkańcom oko licznych g ro 
mad. W chórze p racu je  także 
m łodzież gospodarująca in d y w i 
dualnie. Wszyscy oni razem chcą 
zdobyć pierwsze m iejsce w  okrę 
gowym  konkurs ie  masowego 
śpiewu, Toteż ćwiczą i  przygoto 
w u ją  się in tensyw n ie  do e lim i
nacji.

Dyskusje nad książkami

Na tym nie kończą się formy 
pracy świetlicowej w Kunicach. 
Jest tu także aktywny Zespół 
Dobrego Czytania. Koledzy i 
ko leżanki ko le jno  czyta ją  głoś
no w y ją tk i z książek, potem dy 
sku tu ją  nad n im i. W  ta k i spo
sób zapoznano się ju ż  Z „M ło dą  
G w ard ią “ . „O pow ieścią o praw  
dz iw ym  cz łow ieku“  Zdarza ło 
się jednak, że Zespół Dobrego 
Czytania tra c ił czas. Zajm ow ano 
się tu  czytaniem , a naw et dysku 
sją nad m arnym i, bezwartoś
c iow ym i powieści (np. Dołęgi 
Mostowicza). A  ty lu  przecież na 
praw dę w artościow ych książek 
tute jsza m łodzież nie zna jesz
cze.

B rak  op iek i i  słaba praca k u l

turalno -  oświatowa Zarządu Po 
wiatowego Z M P  w  Legnicy od 
biła się i na Zespole Dobrego 
Czytania. Kolego instruktorze 
propagandy — zajrzyjcie do Ku 
nic!

Dyskusje przeprowadzane są 
tu ta j rów nież nad f ilm a m i w y 
św ie tlanym i przez k ino  Objazdo 
we. Przychodzą na nie rów nież 
starsi. D ysku tu ją  w spóln ie z 
m łodzieżą, proszą o w y jaśn ien ie  
tych spraw, k tó rych  nie zrozu
m ie li. W szystko to w p ły w a  zna
kom ic ie  na rozw ó j czyte ln ic tw a  
prasy i  książek, na c iąg ły  
w zrost poziomu ku ltu ra lneg o  
spółdzielców.

Praca uświadamiająca 
i »światowa

przyciągnęła chłopów do 
spółdzielni produkcyjnej

— Do spółdzie ln i p rodukcy j - 
ne j p rzystąp iło  osta tn io ponad 
12-tu nowych gospodarzy, 
wśród n ich rów nież Z M P -ow  -  
cy: Szuszkiewicz, O soliński, K ę
dzior, Jrnaozek i Bisztyga.

Koło Z M P  poprzez zespół a r 
tystyczny, poprzez zapraszanie 
do świetlicy i wciąganie do pra 
cy młodzieży niezorganizowanej 
wzrosło z 27 do 39-ciu członków, 
potrafiło przekonać tych, któ
rzy wstąpili do ZM P. o wyższoś 
ci gospodarki kolektywnej. 
Z M P -ow cy w  wielu wypadkach 
przekonali o tym także swoich 
rodziców.

Można śmiało powiedzieć, że 
koło Z M P  w  Kunicach spełnia 
swoje zadanie jako pomocnik 
Partii, jako kierownik młodzie
ży niezorganizowanej. W wielu 
wypadkach spełnia to zadanie 
właśnie przez świetlicę.

Korespondent
M IE C Z Y S Ł A W  W ŁO D A R S K I 

W rocław

'M iS t y c t i

Zły stosunek do krytyki, 
do powierzonych sobie lodzi 

i kacykowskie metody -  
zostały słusznie ukarane

Dnia 8 .I II .  br. w  „Sztandarze Młodych“ ukazał się artykuł pt. 
„Niewłaściwy stosunek kierownika bursy w Leśnej Podko
wie do pracowników fizycznych musi ulec zmianie“.

A rtyku ł omawiał stosunki, panujące w bursie Międzyszkol
nej DOSZ w Leśnej Podkowie i ostro piętnował stosunek ob. 
Koziożcmskiego, kierownika bursy, do pracowników fizycznych. 
A rtyku ł omawiał też wypadki bicia pracowników przez żonę 
kierownika, która nieprawnie zajmowała stanowisko sekretar 
ki bursy. Ob. Koziożemsld stosował na terenie bursy kacy
kowskie metody straszenia utratą pracy, pogróżek.

W artykule pt. „Sprawa dyr. Glapińskiej czyli jak nie wolno 
wychowywać młodzieży", zamieszczonym w 49 n-rze „Sztanda 
ru Młodych“, pisaliśmy o kacykowskich posunięciach dyrek 
torki Liceum w Grudziądzu wobec młodzieży.

Sprawa ob. Knziożemsktogo
Oblicze ob. Koziożemskiego u - 

ja w n iło  się W pe łn i dopiero po 
op ub likow an iu  a rty k u łu  w 
„Sztandarze M łodych " Okazało 
się, że jest to człow iek, k tó ry  
w  obronie w łasnych błędów go
tów  jest k łam ać i oszukiwać, a 
nawet nadużywać pow ierzonej 
sobie w ładzy

W ykrętne, k ła m liw e  w yjaśn ie 
nie do DO SZ-u, wym uszenie na 
pob ite j pracow nicy odw ołan ia 
słusznych skarg, bezprawne w y
rzucenie z pracy ob Piechala. 
k tó ry  pierwszy przyszedł do Re
d a kc ji z zażaleniem, próby ster
roryzow an ia  pracow n ików  dro
ga nadużywania au to ry te tu  w ła 
dzy ludow e j — oto m etody ja 
k im i ob. Koziożem ski us iłow ał 
„dow ieść“  sw o je j niew inności.

Zaalarm owane ty m i 
i ca łkow ic ie  obcym  nam, pe łnym  1 DOSZ

kłam stw a i podłości postępowa
niem, Redakcja „Sztandaru M ło  
dych" j DOSZ przeprow adziły  
szczegółową kon tro lę  stosunków 
panujących w bursie M iędzy
szkolnej DOSZ w  Leśnej Pod
kowie. W trakc ie  badania spra
w y  u jaw n iono  nadużycia m ate
ria ln e  i nowe fa k ty  kacykostw a 
i kum oterstw a, popełniane przez 
Koziożemskiego 

Okazało się też, że Koziożem - 
ski, us iłu jący  bezcze'nie zasłonić 
się autorytetem  P a rtii — został 
z n ie j ju ż  daw n ie j w yk luczony!

Decyzją DO SZ-u w  W arszawie 
ob Koziożemski. jego zona — 
sekre tarka i jeden z w ychow a
wców. by ły  p rzy jac ie l ob. K o
ziożemskiego — zosta li zaw ie
szeni w w ykonyw an iu  swych 
fu n k c ji Sprawa ich została prze- 

fa k ta m i ¡kazana do K om is ji K o n tro li

Sprana nb. Glapińskiej

Noine formy kolportażu prasy

\ ZASTANOWIĆ SIE
i Ę f N A D  WTBOREM KIERUNKU STUDIO W

I Agronom-budowniczy nowej wsi
ś @
■ „Zarząd  Powiatowy Ligi
■ Lotniczej w Dębicy nie od 
g dał jeszcze do użytku loka
■ lu i modelarni przy Rynku,
■ które otrzymał jeszcze w  ze 
*  szłym roku?

wg. koresp. 
W. T. C IE C IE R Ę G I

#
w
m

5 .„Wydział Harcerski przy 
5 ZP  Z M P  w  Sztumie nie wy 
g dał dotąd legitymacji człon 
5 kom drużyny przy Szkole 
g Podstawowej w Dąbrówce 
J Malborskiej, którzy w ZH P  
g są od 2 lat?

wg. koresp.
R. U R B A N O W S K IFG O

...Zarząd Powiatowy ZM P  
i  w  Strzelcach Krajeńskich 
S nie przesłał dotąd nagród 
S książkowych dla najlep - 
S szych słuchaczy kursu ide- 
S ologicznego w Rogozińcu. 
S który zakończony został w 
S czerwcu ub. roku?

wg. koresp.
S Jana M AJCHERA

...w Łódzkim W ZPB im  
Harnama — w Centrali na 
przędzalni — nie ma do - 
tąd koła ZM P. a Zarząd Fa 
bryczny ZM P chociaż się 
do niego młodzież niczorga 
nizowana wiele razy zw ra
cała, nic nie zrobił a b y r o  
botników teeo działu wciąg 
nąć do Z M P 9

wg. koresp.
Pelagii W IA D E R N A

I O CZEKUJEM Y  
odpowiedzi od:

— Dyrekcji Okręgotvej 
Kolei Państwowych w K a 
towicach.

— Zarządu Powiatowego 
Z M P  w Czarnkowie,

— Zarządu Powiatowego 
Ligi Lotniczej w Dębicy.

— W ydziału Harcerskie - 
go przy ZP ZM P  w Sztu - 
mie.

— Zarządu Powiatowego 
ZM P  w Strzelcach K rajeń- 
skich«

— Zarządu Fabrycznego 
[ ZM P  przy W ZPB m. H ar- 
! nama w Łodzi.

„P ociąg osobowy odchodzi z 
to ru “ ... G w izd  lo kom o tyw y  A  w  
chwilę później rozm owa toczo
na nad o tw a rty m  „Inform ato
rem" dla wstępujących na wyż 
sze uczelnie.

„W łodek, ile  to będziem y p ro 
dukow a li tra k to ró w  w  55 roku? 
Jedenaście tysięcy?“

„E , na pewno w ięcej — nie 
czytałeś gazet Heniek? M eta lów  
cy znów rz u c ili hasło czynu 1- 
M ajowego. To i tra k to ró w  za
pewne będzie w ięce j“

S to jący obok w ciem nej od 
sm arów b luzie  rob o tn ik  z za
dow olen iem  uśm iechnął się.

„Rzeczywiście, zapomniałem. 
A le  po co nam  aż 79 tysięcy 
p racow n ików  ro lnych  z w yż 
szym w ykszta łcen iem ?“  — py ■ 
ta l da le j Heniek.

„M asz tu , przeczyta j: o zada
niach sto jących przed r o ln ic 
tw em ; o m echan izacji, agrotech 
nice. Patrz, tu  masz w yraźn ie
0 wyższych szkołach ro ln iczych
1 o tym , czego w  n ich  można 
nauczyć się i  z czym  pójść na 
wieś. Na nową, spółdzielczą,
socja listyczną w ieś“ .

•
Na pewno w ie lu  kolegów  nie  

w ie  jeszcze, ja k  w ie lk ie  zada
nia  sto ją  przed wyższym i uczel
n ia m i ro ln iczym i — zadania w 
dziedzin ie w ykszta łcen ia tak ie ] 
ilości kad r, k tó ra  zaspokoi w  
n iespotykanym  tem pie rosnące 
zapotrzebowanie wsi na inży - 
n ie rów  agronom ów; na agrob io
logów i innych fachowców po
trzebnych do planowego i do 
brego k ie row an ia  produkc ją  
ro lną. W ielu kolegów nie w ie 
rów nież ja k ie  w a ru n k i znajdzie 
na uczelniach ro ln iczych.

Toteż o tw órzm y, w  ślad za 
W łodkiem  „ In fo rm a to r"  i  prze
czyta jm y-

...„W alka o socja listyczną 
przebudowę wsi, co jest rów  
noznaczne z wprowadzeniem  

| wszystkich zdobyczy nauk i do
j naszego ro ln ic tw a , daje w ie l

kie m ożliwości rozw oju  kadr 
| in te lig e n c ji ro ln icze j. Począw 
| szy od terenow ych pracow ni
| ków, k tó rzy  w charakte

rze np. agronom ów po w ia to- 
| wych przeprowadzają w io

senną akc ję  siewną, aż do pra 
cow nikdw  naukowych, którzy 
w labo ra to riach  naukowo - 

! badawczych w ytycza ją  nowe
■ drogi d la  p ro d u kc ji ro ln icze j 

— oto m ożliwości pracy i spe
! e ja lizac ji. dostępne dziś d la
! szerokich rzesz m łodzieży ro
■ botnicze j i ch łopskie j...“
■ W ydzia ły , na Których kszta ł-
! ca sie kad rv  potrzebne i ko - 
i  nieczne do k ie row an ia  produk - 
! c ją ro ln ic tw a , zna jdu ją  się na 
S un iw ersyte tach: k rakow skim .
! warszawskim , poznańskim , lu
1 be łskim  i w ro c ław sk im  Po -
■ nadto is tn ie ją  Szkoła G łów na 
!  Gospodarstwa W iejskiego w
2 W arszaw ie i Wyższa Szkoła 
2 Rolnicza w  O lsztynie.
2 O O lsztyn ie  — K o rto w ie .d użo
2 pisano w  ub ieg łym  roku  w na- 
2 szej prasie. Tam  studenci szkół 
2 ro ln iczych  budow ali w łasnym i 
» rękom a uczelnię d la  siebie,

w znosili m u ry  dom ów akade - 
m ick ich , w  k tó rych  zna jdu ją  
m ieszkania wszyscy jz ta łcący 
się w  te j uczelni. Zapał m ło 
dzieży udzie la ł się starszym  ro 
bo tn ikom  — WSR w O lsztyn ie  
rozpoczęła pracę z początkiem 
ubiegłego roku akadem ickiego 
w  nowych, doskonale wyposażó 
nyoh gmachach.

Nowa uczelnia ro ln icza ma 
potężne zaplecze — bogaty te 
ren Ż u ław , p iękne pojezierze 
m azurskie, pola ziem i w a rm iń  - 
sk ie j Wyższa Szkoła Rolnicza 
w Olsztynie kształci fachowców 
w pięciu dziedzinach: rolnym  
(z podziałem na agronomię i 
ekonomikę rolna), zootechnicz
nym, mleczarskim i rybackim.

Niejeden am a to r-ryb a k  z ra 
dością p rzy jm ie  w iadom ość o 
u tw orzen iu  tego nowego k ie  -  
ru n k u  specjalizacyjnego. Bę
dzie w  przyszłości p lanowo k ie  
ro w a ł gospodarstwam i w odny
m i bogatego pojezierza m azur
skiego czy pomorskiego. In n i 
pó jdą na w yd z ia ł m echanizacji 
ro in ic tw a , czy na chemię ro l
ną i  g leboznawstwo, lu b  zootech 
n ikę  — gdzie w  ciągu trzech la t 
zdobędą w ykszta łcen ie in żyn ie 
ra rolnego.

Przed absolwentami uczelni 
rolniczych stoją piękne perspek 
tyw y pracy zawodowej. Pójdą 
na wieś, by pomagać swym ro
dzicom i braciom w przebudo
wie wsi polskiej na kwitnącą 
i bogatą, albo w laboratoriach i 
zakładach naukowych będą 
kształcili się dalej, by plony na
szych pól wzrastały z każdym ro 
kłem. czy wreszcie w zakła - 
dach naukowych wyższych u- 
czclni — już jako pracownicy 
naukowi — będą kształcili no
we pokolenia rolników.

*

M oże we wrześniu W łodek i 
Heniek złożą papiery w O lszty
nie — K ortow ie . a po up iyw ie  
k ilk u  m iesięcy H eniek nie bę
dzie d z iw i! się już  dlaczego z 
każdym  rok iem  coraz w ięcej 
s tudentów  liczą uczelnie i w y 
dzia ły  związane z ro ln ic tw em .

ANDRZEJ K A L S K I

W szystkie p lacó w k i i  u - 
rzędy pocztowo - telekom u  
n ikacy jn e ! l ’wagal Uwaga! 
Upowszechniamy nowe fo r 
m y ko lpo rtażu prasy, u ła 
tw ia jące  pracę urzędom  
pocztowym . — Tępo jeszcze 
nie by ło !

Wasza koleżanka, k ie ro  - 
w n iczka  agencji pocztowej 
w  Dargobądziu pow. Wo - 
lin , w yna laz ła  nowe m etody  
ko lpo rtażu  prasy Wyna - 
lazłcu tego nie patentuje, 
lecz dz ie li się z w a m i sw y 
m i doświadczeniam i.

Praw dopodobnie genialną 
w yndlazczynią zainteresuje  
się M in is te rs tw o  Poczt i  Te 
legra fów , z pewnością na
zw isko je j będzie n ie jedno
k ro tn ie  f ig u ro w a ło  na la  - 
mach gazet (m y początku
jem y) Na pewno będzie f i l 
mowana, a je j doświadcze
nia transm itow ane będą 
pr.ez na jw iększe rozgłośnie 
radiowe.

Zasługi ob. Z o fii G rzyb o 
w s k ie j — zapam iętajcie, tak  
się ona nazywa  — są o l
brzym ie.

Ona pierwsza w pad ła  na 
pom ysł należytego w y k o 
rzystanie w ko lportażu  pro 
sy przewodntczaceno Zarzą
du Gminnego ZM P  — To 
nie pom yłka — Właśnie 
przewodniczącego

Ob. k ie row n iczka  zupeł - 
nie jasno i  w yraźn ie  zabro 
n iła  lis tonoszow i rozprow a  
dzać prasę wśród prenum e  
ra torów , bo... może to rob ić  
z powodzeniem p rzew odn i
czący Zarządu Gm innego  10 
Dargobądziu.

Czyż nie genialne uspra
wnienie?

Ob. k ie row n iczka  w prow a  
dzając powyższe uspraw nię  
nie op iera ła  się na n iezw y
kle w n ik liw y c h  wnioskach.

Po pierwsze przewodniczą  
cy są m łodzi, po drugie  
znają prenum eratorów , po 
trzecie m ają  do n ich odpo
w iednie podejście.

Reasumując — nadaje się 
na jlep ie j.

To nic, że przewodniczący 
w Dargobądziu początkowo 
by ł oburzony i  trochę sar
kał. m łodzi m ają  i tę wadę, 
że lub ią  być p rzeko rn i — 
m ów iła  k ie row niczka.

A może jeszcze ob k ie 
row niczka próbu jąc za tru 
dn ić przewodniczącego w  
charakterze listonosza sa - 
ma zamierza „m ianow ać  
się" przewodnicząca Zarzą
du Gm innego ZMP?

Ob. G lap ińska, w yw ie ra jąc  
presję na Radę Pedagogiczną i 
Zarząd Szkolny ZMP. doprowa 
dziła do usunięcia z l ic e u m  kol. 
G ątk iew iczów ny. k tó ra  „od w a
żyła się“  sk ry tykow a ć d y re k 
torkę. Ob. G lap ińska, m im o k i l 
kakro tn ych  in te rw e n c ji P a rtii 
nie zrozum iała swego poważnego 
błędu, n ie  doceniła znaczenia 
k ry ty k i.

Po ukazaniu się a rty k u łu  ob. 
G lap ińska została zw oln iona ze 
stanow iska d y re k to rk i w  L i 
ceum — za b łędny stosunek do 
k ry ty k i.  ,

Rada Pedagogiczna i  Podsta
wowa O rganizacja P a rty jn a
PZPR przy Liceum , przeanalizo 
wawszy k ry tyczne  uwagi nowe
go a rty k u łu  pod adresem Rady 
Pedagogicznej, k tó ra  nie po tra 
f iła  w  odpow iedn im  czasie prze
c iw s taw ić  się d yk ta to rsk im  za
pędom d y re k to rk i, s tw ie rdz iły , 
że k ry ty k a  „Sztandaru  M ło dych “ 
była  słuszna. D z ięk i zrozum ie
n iu  swoich błędów, Rada prze
c iw s ta w iła  się żądaniom  G lap iń 
skie j, k tó ra  chciała w  im ien iu  
grona nauczycielskiego pisać 
„sprostow anie“ .

K o m ite t M ie js k i PZPR w  G ru 
dziądzu w  liśc ie do R edakcji p i
sze: „A r ty k u ł stał się ostrze
żeniem d la  wszystkich nauczy
c ie li i w ychow aw ców  na na
szym teren ie — o zaskorupia łych 
naw ykach i burżuazyjnych po
zostałościach“ .

Jednakże d y r G lap ińsk ie j u- 
dało się w  tym  czasie nak łon ić  
Zarząd Szkolny Z M P  do wzię

cia udzia łu  w  redagowaniu p is
ma, k tó re  m ia ło  na celu zama
zanie sprawy i „ob ronę" dyrek
to rk i przed k ry ty k ą  Fakt ten 
wskazuje, że organizacja Z M P  
na terenie Liceum nie zrozu
miała dostatecznie ani znacze
nia słusznej krytyki, ani a rty 
kułu 1 raz jeszcze uległa dyk
tatorskim zapędom G lap ińsk ie j. 
D latego, żeby sprawa ob G la - 
p ińsk ie j została ostatecznie za
ła tw ion a , należy z likw id ow a ć  
resztk i złych w p ływ ó w , k tó re  je j 
„w ychow an ie " zostaw iło  wśród 
m łodzieży, w  ZS ZM P.

Zarząd Miejski ZM P w G ru
dziądzu powinien specjalnie za
jąć się tą sprawą. Prosimy też 
Podst. Org. Partyjną PZPR przy 
Liceum o otoczenie organ izacji 
ZM P  szczególną opieką.

(K)

Czy nauczyłeś
już kogoś

c z y t a ć

9 pisae 5

Szta n d a r u  ..
MŁODYCH

wg.

L. JA N U S ZE W S K I 
korep. H. Kow alskiego

Młodzi górnicy z kop. „Bob
rek“. Słusznie rob ic ie  spędzając 
w o ln y  czas na dobrze zorganizo 
w ane j wycieczce. Wasze serde
czne pozdrow ienia chętnie prze
kazu jem y w szystk im  m łodym  
gó rn ikom  Śląska.

R. Chwilkowski — Leszno. Pro 
s im y o wzięcie udzia łu  w  dys
k u s ji o stosunkach m iędzy s ta r
szym a m łodszym  pokoleniem . 
Poza tym  napiszcie nam  dok ład 
n ie j o pom ysłach rac jona liza 
to rsk ich , o k tó rych  w spom ina
cie w  sw o je j korespondencji. 
Czekamy.

Zarząd Kola ZM P  w Barnimiu.
Po fundusze konieczne dla  re 
m ontu  Waszej św ie tlicy  zw ró 
cić się m usicie do Zarządu Po
w iatowego ZSCh.

Korespondent szkolny — Czę
stochowa ul. Okrzei 70 Nade
słanego przez W jis opisu akade
m ii z okazji M iędzynarodowego 
Dnia Solidarności z Młodzieżą 
K o lon ia lną  nie zam ieściliśm y z 
b ra ku  m iejsca. P rosim y jednak 
o dalsze korespondencje — tym  
razem w yraźn ie  podpisane.

Kol. W O — Nowy Sącz. In 
fo rm a c ji o w o jskow ych  szkołach 
udzie la ją  w yłącznie W ojskowe 
K om endy Rejonowe. W Waszej 
w ięc spraw ie zwróćcie się do

na dzień 14 kwietnia 195) r. (SOBOTA)

Program I na iaii 1322 m.

Wiadomośot: 5.05. 6.30. 7.55, 12.04,
16.00, 20.00, .23.00. Gimnastyka 6.50.

5.00 Początek audycji. 5.10 Aud. dla 
wsi, 5.20 Koncert dla świata pracy, 
5.58 Stan pogody, 6.05 Polska pieśń 
masowa, 6.10 Muzyka, 7.00 Koncert po
ranny. 8.00 Muzyka. 8.55 Aud. dla ki. 
licealnych: „Produkcja papieru i celu
lozy", „Praca inżyniera w przemyśle 
papierniczym", 9.10 Polska pieśń ma
sowa. 9.20 Muzyka I aktualności, 9.60 
„Płomień na bagnach" -  ode. pow. 
Wandy Wasilewskiej. 10.10 Muzyka. 
1(1 — Informacje, 10.55 Aud. dla W. 
III — IV  — „Szafka z książkami" — 
pog. 11.15 Koncert solistów, 11.50 
„Glos mają kobiety“ . 12.15 „Z  łrontu 
1-majowych zobowiązań Pokoju“ , 12.30

j  J W K R  odpow iedn ie j dla Wasze-
............................. *»— go m iejsca zamieszkania.

Kol. kol. Jan Jóżwiak — Ja- 
strów, Władysław — Rawicz, 
Michał Hubicki — Żary k. Za
gania, Wacław Sobiś — Świe
bodzice, Wiesław Guzowski —  
Zduny, Jan Liberadzki — Świe
bodzice. W odpowiedzi na W a
sze listy podajem y in fo rm ac je  o 
kursach p ilo tażu szybowcowego 

s iln ikow ego organ izow anych 
przez L igę Lotniczą.

Kandydatem  na szkolenie szy 
bowcowe może być każdy u ro 
dzony w  1932— 35 r „  k tó ry  po 
za kw a lifiko w a n iu  zostaje sk ie 
row any na ku rs  I i I I  stopnia 
W  bieżącym roku  szkolenie roz
pocznie się w  p ierwszych dniach 
maja, czerwca, lipca, sierpnia, 
w rześnia i października, a każ
de z n ich trw a ć  będzie 6 ty 
godni.

N atom iast od kandyda tów  na 
szkolenie s iln ikow e  wym agany 
jest w iek  17—22 lat. Szkolenie 
s iln ikow e  trw a  2 miesiące.

Po zakończeniu szkolenia p i-

Aud. dla wsi. 12.45 Melodie ludowe, 
15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych, 
16.20 Felieton, 16.30 Kompozytor Ty
godnia — Leosz Janaczek, 17.05 Aud 
oświatowa. 17.30 „Z kraju I ze świata. 
17.45 „Z ¡rontu 1-majowych zobowią- 
z i Pokoju", 18.10 Muzyka rozrywko
wa, 18.45 Aud. dla wsi, 19.00 Aud. dla 
młodzieży. 19.10 Koncert w ramach 
FESTIW ALU M UZYKI POLSKIEJ, 20.20 
„Z frontu 1-majowych. zobowiązań Po
koju'". 20.45 Muzyka, 21.00 „FERALNY  
D ZIE Ń " -  SŁUCHO W ISKO WO KO
M E D II ALEKSANDRA OSTROWSKIE
GO, 22.00 Stan pogody. 22.02 Muzyka. 
22.10 Wszechnica Radiowa, 22.30 Utwo
ry na klarnet I fortepian, 23.17 Hymr,

Program I I  na la li 367 m.
Wiadomośoi: 5.05, 6.00. 7.00. 7.55.

17.00, 20.00, 23.00. Gimnastyka 6.05.
6.15 Melodie ludowe. 6.50 Pleśni ma

sowe. 7.20 Wszechnica Radiowa. 7.40 
Muzyka. 13.30 Aud. dla ki. I I I  -  IV . 
13.50 Koncer, solistów. 14.20 Przegląd 
kulturalny. 14.30 Aud. dla klas liceal
nych, 14.50 Koncert pod dyr. Górzyń
skiego. 15.50 Aud. dla świetlic dzie- 
c ęcych. 16.00 GreczaninoW: Sonata 
wiolonczelowa. 16.20 DzieniFk war
szawski, 16.35 MUzyka. 16.45 „Gramy 
w szachy", 17.05 Reportaż, 17.15 Mu 
zyka, 17.30 Lekcji języka rosyjskiego. 
17.45 „Z frontu 1-majowych zobowiązań 
Pokoju". ’.8.00 Pieśni wiosenne. 18.20 
..Glos m ają kobiety“ . 18.40 Muzyka 
i rywkowa. 19.00 Wszechnica Radio
wa, 19.20 Aud. z cyklu: „Historia mu
zyki polskiej“ , 20.20 „Z  frontu l-majo- 
wych zobowiązań Pokoju", 20.45 „Przy 
sobocie po robocie", 21.45 Muzyka I 
aktualności, 22.20 Koncert z Czechosło
wacji. 23.10 M uzfka taneczna. 0.02 
Hymn.

lo c i będą m og li pracować w
lo tn ic tw ie  w o jskow ym , kom u
n ikacy jn ym , specja lnym , lub  u- 
p raw iać  lo tn ic tw o  jako sport.

Typow an ie  na ku rsy  pilotażu 
przeprowadzają obecnie w ie j
skie, robotnicze i szkolne koła 
ZM P, w  porozum ien iu z m ie j
scowym i p laców kam i L ig i L o t
niczej.

Kol. kol. W ł. Stefaniuk, Czer
wińska, W. Jagielski, M inakow- 
ska, M. B. Bizan, Kollata U., 
Bogusławski, St. Lipiec, E. M a
tysa, I. Cichecka, E. Soszyńska, 
J. Stawowczyk, A. Ciećwień, 
W Chłystek, K. Kanówka, Z 
Sobolewski, T. Miszczyk, J. 
Skoczek, M . Karpatowska, Z. 
Drzewiecki, B. Bęczkowska, J. 
Winnicki. W. Siwek, S. Lubo- 
mierski, W. Gołaszka, M. Wach- 
niewska, S. Borkowski, Os- 
howski, Rosiclii,, W. Czapiarska, 
D. Figurska, B. Wieczorek, H. 
Błażejczyk, A  Żebłowski, .1. Ko
złowska, Łunie wska, S. Orze
chowski, A. Konchacki, A. We 
ren. S. Penczek. F. Szołtysek. 
R. C-choński. M. Cygłer, T  K u 
biak, K. Pers, .1. Adamczyk 
G roszyński. Z K„ .1. Ponewiń 
ski I.nsttg. A Przeczówna, K  
J — Myślenice. L. Olesiński. 
F. Klasa. Buczkowski.

P rosim y nadesłać dokładne 
adresy i uzupełn ić im iona, ce
lem  przesiania honorarium  za 
w ykorzystane m ateria ły .

Czytelnicza prasy 
nie upowszechni się 
jednorazową akcją

Prasa na teren ie  Choszczna, 
w  w o j. szczecińskim  jes t n iedo
ceniana tak przez m łodzież u - 
czącą się, ja k  i pracującą. Na 
p rzyk ład  ko ło  ZM P  przy  P K P  
liczy 37 członków, a n ik t  
n ie  czyta prasy m łodzieżowej. 
Podobna sytuacja panuje w  
Fabryce W łókienn icze j. C ieka
we ja k  ko ło  Z M P  w  Szkole Za
wodow ej prow adzi szkolenie 
ideologiczne, skoro na 30 
członków  zaprenum erowano w  
k w ie tn iu  zaledw ie 3 egzempla
rze „Sztandaru  M łodych “ ?

W inę za ten stan rzeczy Do
nosi tak  ZP ZM P  w  Choszcz
nie ja k  i przewodniczący kół, 
k tó rzy  do te j pory upowszech
nien ie czyte ln ic tw a  prasy, t ra k 
tu ją  jako sprawę m ało ważna, 
gdyż nie należy ona do żadnej 
„a k c j i“ .

Korespondent 
M A R IA N  DOBOSZ  

Choszczno
Sprawa upowszechnienia czy- 

telnictwa prasy wśród młodzie
ży jest sprawą bardzo poważ
ną. nad która należy stale pra
cować Metodą .akcji" lub tzw. 
metoda „straży pożarnej“ pro
blemu tego me rozwiąże się. 
Oczekujemy odpowiedzi od Za
rządu Powiatowego ZM P w  
Choszcznie, jak zorganizował 
pracę, by czytelnictwo prasy 
rozpowszechnić wśród całej mio 
dzieży (Red.)

„Czekamy na nowych 
kolegów i koleżanki66 —

piszą xZMP-oiucp 
z u Szkuh TkiictwH Mnchomcznego
W O ZO RK O W IE (tuż kolo Lodzi), nie tak dawno powstała 

SZKO ŁA TK A C TW A  M ECH ANICZNEG O , która w ciągu 
dwu lat przygotowuje wykwalifikowanych pracowników dla 
przemysłu włókienniczego. Przy szkole czynny jest internat 
opłacany w połowie przez DOSZ — uczeń dopłaca tylko  
88 zl. Niezamożni uczniowie korzystała ze stypendium. l*o 
szkoły przyjmowani są koledzy i koleżanki, posiadający 
świadectwo ukończenia 7 ki. szkoły podstawowej.

Czekamy wiec na Was którzy zdecydujecie się budować 
Polskę w takt rytmu włókienniczych maszyn, w tęczowym 
blasku tkanin, w codziennym pięknym trudzie fabrycznej 
pracy.

KO ŁO  ZM P PRZY PAŃSTW . G IM N . I  L IC .
T K . MECH., OZORKOW , UL. L IS TO P A D A  13

\



Sztandar
m łodych ,; t o Ł  MK&Lm

B ffiB & P  4 w b

P ried  wyścigiem

WARSZAWA - PRAGA
W  d ru g im  w yśc ig u  
e lim in a c y jn y m  zw y- 
c ięża ją  w  je d n a ko - 

m ym  czasie

Klabiński, 
Pietruszewski 

i Królak
Na 200 km  trasie, ciągnącej 

się od P o lan icy do rogatek 
W roc ław ia  i z powrotem , od
b y ł się d ru g i w yścig  e lim in a 
c y jn y  przed w yścig iem  Praga 
■— W arszawa. W yścig ten w y 
kaza ł, że fo rm a  kad row iczów  
n ie  jes t rów na. K ap iak, k tó ry  
zeszłego dn ia po jechał bardzo 
dobrze —  ty m  razem  je 
cha ł słabo. N a jlepszym  ko la 
rzem  okazał się K la b iń sk i, de
m onstru jąc  św ietne wyszko le
n ie  techniczne i  doskonalą 
form ę.

W  w yścigu nie  s ta rto w a li 
W rzesiński i W ó jc ik , k tó rzy  
zostali ju ż  zaliczeni do rep re 
zentacji Polski.

Trasa częściowo górzysta 
m ia ła  dobra naw ierzchn ię i 
d latego zaw odnicy uzyska li 
dobre czasy

Za Bardo Ś ląskim  Hadasik 
i  K la b iń s k i za in ic jow a li uciecz 
kę, m ając w  K łodzku  około 
1 k m  przew agi nad resztą k o 
la rzy . Na 3 km  przed metą 
H adasik dat się m inąć P ie tra - 
szewskiem u oraz K ró lako w i.

W y n ik i: 1) K la b ińsk i, 2) P ie- 
traszcwski, 3) K ró la k , w  je d 
nakow ym  czasie 4:45,15 godz..

4) H adasik — 4:45,24, 5) Rzeź- 
n ic k i — 4:46,25, 6) i  7) L iś - 
k iew icz  i Salyga — 4:50,03.

W skład rep rezen tac ji P o l
ski w e jdą  przypuszczalnie: 
W rzesiński, K la b iń sk i, W ó j
c ik , Pietraszew'ski, Hadasik, 
K ap iak, S iem iński i Rzeźnicki.

Kolarze
Kadn Narodowej 

uczestniczyć będą 
w przeprowadzenie 
Plebiscytu Pokoju

K ola rze  K a d ry  N arodowej, 
p rzebyw a jący na obozie t re 
n ingow ym  w  P o lan icy Z d ro ju , 
zobow iązali się do wzięcia 
czynnego udz ia łu  w  pracach 
zw iązanych z przeprowadze
niem  Narodowego P leb iscytu 
P oko ju .

Zobow iązanie podp isa li wszy 
scy członkow ie K a d ry  N a ro 
dowej, p rzebyw ający na obo
zie.

Przed zawodami trzeba dobrze poznać trasą. Toteż z uw a 
gą i  w  skup ien iu  s łucha ją  kolarze w y jaśn ień  trene ra  W isz- 
nickiego przed drugą e lim inac ją  do W yścigu Pokoju.

fo t. Z a rzyck i

Ponad 55.000 sportowców
ujoj. poznańskiego

słanie na starcie Bienów Narodowych
„Biegi Narodowe — * przeglądem 

tężyzny fizycznej młodzieży wielko
polskiej“ — oto Pasło pod którym  
staną na start członkowie kół spor
towych, klubów. LZS ów i SKS-ów 
w woj. poznańskim

Zaplanowana liczba 55.300 uczestni
ków, a w Poznaniu 8.000 będzie 
prawdopodobnie przekroczona.

W Poznaniu młodzież akademicka 
Stanie na starcie w liczbie 3.000 
osób, zaś członkowie Zrzeszenia

Sportowego Stal zadeklarowali udział 
2.500 zawodników.

o
W niedzielę 15 bm. w stolicy od

będą się masowe biegi, połączone 
z próbą zdawania na odznakę SPO.

W konkurencji męskiej dystans w y
nosi 1.000 m, a w konkurencji żeń
skiej — 500 m.

Zwycięzcy z grup zakwalifikują  
się do biegów eliminacyjnych po
szczególnych zrzeszeń, które będą 
rozegrane w niedzielę 29 bm.

Pozostały nam  jeszcze
dwa treningi

W a c ła w  Gąssowski
Ode. IX

Pozostały nam jeszcze dwa tre
ningi:

Dziewczęta

V I!-m y

a) 2 — 3 x 300 m
b) 700 m a ‘/j siły

V III-m y

a) 4 — 5 x 150 m
b) 500 m -  V,

Chłopcy

V I I -  my

a) 2 — 3 x 500 m
b) 1.500 m — ‘/i

V I I I -  my

a) 5 — 7 x 200 m 
b> 1.000 m -  Vi

Ostatn' trening me powin en pozo 
stawie najmnetszye śladów ¿mę 
czenia W żadnym ypadku me na 
leżv jorsowac się o-zeprowadza<f 
próby ..na zza«“

Przed startem w Biegu Narodowym 
należv po-sięp-wać przed każdym 
t renłng’prn: nie zapomina«4 n roz
grzew:-".

KILKA SŁÓW O TAKTYCE

Zdobycie norm na SPO leży całkc 
wicie w granicach naszych możliwo
ści. Każdy » na« cne»ałby dostąpi.' 
zaszczytu reprezentowania swojej 
gminy w powiecie — \ wybicia się 
dalej; to Już jest trudniejsza sprawa. 
Tam wystarczy sot'dne przygotowa 
nie, tu trzeba jeszcze trochę talentu.

W latach poprzednich niejeden od 
padł, mimo że możliwość jego do 
równywały Potrzebowskiemu lewac
kiemu czy Milewskiej Odpadł, Or

popełni! karygodne błędy, które się 
na nim zemściły.

Głównym powodem było szaleńcze 
tempo, jakie narzucił od startu, a ja 
kiego nie wytrzymał na trasie I da
leki był od zwycięstwa na mecie.

W taktyce nie ma niezawodnego 
przepisu na zwycięstwo. Są jednak 
pewne zasady, które dopomagają do 
tego.

Ze startu, szczególnie jeśli w błe- 
gu bierze udział większa ilość uczest- 
n ków. należy ruszyć ostro, wyjść na 
czoło • znaleźć dogodne miejsce.

Gdv jesteśmy Już w czołówce, na
leży starać się biec «woim najlep
szym tempem, t K które na pew
ne wvtrzvmamy. Gdy widzę, że tn«r 
przeciwnicy uciekają, nie wolno m' 
do tegc dopuścić, chyba te uciekają 
c którzy aa pewne poszli za ostro 
i nie wytrzymają tempa.

Przeciwnika nie wolna nie doce
niać Nieraz w bezpośredniej walce 
może nas pokonać ktoś, z kim się 
w igóle nie liczyliśmy.

\fc czasie b‘egu staram się utrzy
mać równe tempo. Nic tak nie wy
czerpuje. ak zrywy.

Barrizc ważną sprawą Jest kwest'« 
br.iszu K edy zacząć?

Jeżel estem wytrzymały, rozpo
czynam finisz bardzo wcześnie w 
sposób zdecydowany, bv oderwać s‘ę 
od przeciwników. Jeśh zaś należę to 
szvbk ch. moim dążeniem będzie trzy 
mać ?ię czołówk liniszować do- 
perc na ostatnich stu metrach.

Bardzo częste spotyka się błędne 
przekonane, te aby wygrać, należy 
zwiększyć długość kroku, wyciągając 
pc prostu krok. Jest to niesłuszne. 
Powinniśmy zwiększyć częstotliwość 
kroków, przez to zwiększy się szyb
kość biegu. . więc I długość ferafcu.

O wygraniu zadecyduje ule tylko 
pr7Vrr~t^tvanie ’ taktyka, lecz przede 
t sz v;! K' <ii wola zwycięstwa.

Koła rządzące USA usuwając Mac Arthura
chcą zamaskować klęskę
swej awanturniczej polityki na Dalekim Wschodzie

Kom entarz rad ia  m oskiewskiego
N aw iązu jąc do decyzji T rum ańa  o usunięciu M ac A rth u ra  z zajm owanego przeceń s tan ow i

ska na D a lek im  Wschodzie, kom enta to r rad ia  m oskiewskiego stw ie rdza m. in .:

T rum an  pow o ła ł się na fa k t, 
iż  M ac A r th u r  n ie  popiera szeze 
rze p o lity k i U SA i p o lity k i N a
rodów  Z jednoczonych. O b iek
ty w n y m  obserw atorom  w y jaśn ię  
n ie  prezydenta T rum ana w vda 
sie co n a jm n ie j dziwne. Mac 
A r th u r, ja k  w iadom o, b y l ty lk o  
w ykonaw ca agresyw nej, aw an
tu rn icze j p o lity k i U SA na Dale 
k im  Wschodzie. W ojnę p rze c iw 
ko na rodow i koreańskiem u 
wszczął on na bezpośredni roz
kaz Trum ana.

In n y m i s łowv — stw ierdza ko 
m en ta to r rad ia m oskiewskiego 
— M ac A r th u r  nie ro b ił nic. co 
by łoby niezgodne z agresywną 
p o lity k a  kó ł rządzących USA i 
b y ł — by sie ta k  w yraz ić  — 
żyw ym  ucie leśnien iem  te j p o li
ty k i.  M im o  to M ac A r th u ro w i 
udzie lono dym is ji. Dlaczego?

Przede w szys tk im  dlatego, że 
Mae A r th u r  poniósł porażkę ja 
ko dowódca naczelny. M ac A r 
th u r  sta ł sie d la  narodów  Da
lekiego W schodu i całego św iata 
uosobieniem zbrodn icze j p o lity 
k i am erykańsk ie j.

W swych pub licznych enun
cjacjach Mac A r th u r  m im o w o li 
n ie je dn okro tn ie  zdradzał is to t
ne p lany rządu am erykańskiego. 
Pogróżka Mac A rth u ra , że 
zbom barduje M andżu rię  w y w o 
ła ła  nie ty lk o  oburzenie wszyst
k ic h  uczciw ych ludz i na ca łym  
świecie, lecz dow iod ła  rów nież 
ko łom  rządzącym  A n g lii,  F ra n 
c ji i  in n ych  k ra jó w , k tó re  W a
szyngton w c iągną ł do aw a n tu 
ry  koreańskie j, iż  ich  pa rtne rzy  
am erykańscy zam ierza ją  u w i
k łać  je  w  d ługą i  w ycze rpu ją 
cą w o jnę  na D a lek im  W scho
dzie.

U suw ając M ac A rth u ra , ko ła  
rządzące U S A  zam ierza ły  p ra w 
dopodobnie osiągnąć k ilk a  ce
lów . Po pierwsze, chcia ły  za
m askować fiasko sw ej aw an
tu rn icze j p o lity k i na D a lek im  
Wschodzie, zw a la jąc w inę  na 
M ac A rth u ra . Po w tóre , pragną 
uspokoić so juszn ików  eu rope j
skich, przerażonych oburzeniem  
w łasnych narodów , w yw o ła nym  
próbam i rozszerzenia w o jn y  w

A z ji. Po trzecie, chc ia łyby  z 
pomocą tego chw y tu  osłabić po
tężny głos obrońców pokoju, do
m agających się pokojowego u re 
gu low an ia  kw e s tii koreańskie j.

Usunięcie jednego a w a n tu r
n ika  — stw ie rdza na zakończe
nie  kom en ta to r rad ia  m osk iew 
skiego — nie może oczyw iście

Naszym zdaniem — pow ie  -  
dz ia ł m. in. delegat ZSRR, G ro- 
m yko — p rzy  rozw ażaniu p rzy 
czyn naprężonej sy tua c ji w  E u
rop ie  i kw e s tii środków  zm ie
rza jących do pop raw y stosun - 
ków  m iędzy m ocarstw am i, nie 
można —  je ś li nie chcemy za j
m ować się czczym i de k la rac ja 
m i — om inąć tak  ważnego za - 
gadn ien ia ja k  zagadnienie pak
tu  a tlan tyck iego  i am erykań 
skich baz wo jennych.

W  dalszym  ciągu swego prze
m ów ien ia  G rom yko  p rzedstaw ił 
tw orzen ie  am erykańsk ich  baz 
w o jennych  na te ren ie  F ranc ji, 
A n g lii,  N iem iec Zach., N o rw eg ii, 
Is la n d ii i  G ren lan d ii, a także w  
re jon ie  kana łu  Sueskiego, w  Syr 
r i i ,  Egipcie, Ira k u , na Cyprze i  
in nych  obszarach. Bazy te p rzy 
gotow yw ane są w  celu agresji 
p rzec iw ko  Z w ią zko w i Radzie
ckiem u i  k ra jo m  dem okrac ji lu 
dowej.

Być może, że przedstaw icie le  
k ra jó w  zachodnich oświadczą, 
że wszystko, co pow iedzie liśm y 
o pakcie  a tla n ty c k im  i  am ery
kańsk ich  bazach w o jennych , iest 
propaganda.

zm ienić aw anturn iczego cha rak 
te ru  agresyw nej p o lity k i USA. 
Skanda liczny koniec k a rie ry  
M ac A r th u ra  na D a lek im  Wscho 
dzie dowodzi jednak  dob itn ie , 
że droga aw an tu r w  sprawach 
m iędzynarodow ych jest bardzo 
niebezpieczna, przede wszyst
k im  d ia  samych aw an tu rn ikó w .

Jeśli nasza kon ferenc ja , na 
k tó re j om aw iam y sprawę ro z 
pa trzen ia  przez m in is tró w  4 m o
carstw  problem u, dotyczącego 
re d u k c ji zbro jeń i  s ił z b ro j
nych. d e m ilita ry z a c ji N iem iec, 
polepszenia stosunków  m iedzy 4 
m ocarstw am i, pa k tu  a tla n tyck ie  
go i am erykańsk ich  baz w o je n 
nych na te ry to ria ch  obcych —  
je ś li ta nasza kon fe renc ja  jes t 
n ieodpow iedn im  m iejscem  d la  
p r o p a g a n d y  p o k o j  o, 
to oczyw iście zna jd u je m y się tu  
przez n ieporozum ienie. Uw aża
m y, że obecnie na jw ażn ie jszym  
i  na jb a rdz ie j pa lącym  zadaniem  
jes t poczynienie k ro kó w , n iez
będnych dla  u trw a le n ia  poko ju , 
m. in . red ukc ja  s ił zb ro jnych  4 
m ocarstw , podjecie k rokó w , 
zm ierza jących do d e m ilita ryza 
c j i  N iem iec i  propaganda —  nie 
bo im y sie tego słowa —  propa
ganda poko ju .

Następnie p rze m aw ia li Paro - 
di, Davies i  Jessup, k tó rzy  w  
dalszym  ciągu sp rzec iw ia li się 
w łączen iu  do porządku dzienne 
go spraw y pak tu  a tlan tyck iego 
i am erykańskich  baz w o jennych.

Koło sportowe podstawą rozwoju
i umasotuienia sportu związkowego

Z IV Plenum G&KF

Z 6B tAP  W PARYŻU

Przedstawiciele mocarstw zachodnich
usiłują uchylić się od rozpatrzenia

problem u paktu  atlan tyckiego  
i baz wojennych USA

11 bm. odbyło się 28 posiedzę nie zastępców m in is tró w  spr. 
zagr. 4 m ocarstw .

D O  I I I  *  F E S T I W A L U
MTODVCH BO3OWNIK0UV O POKÚ3

Program  I I I  Światowego Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój

Z b liża jący się I I I  Ś w ia tow y F estiw a l nie ty lk o  zgrom adzi d w u k ro tn ie  w ięce j uczestników 
an iże li s łynne Festiw a le  w  Pradze i  Budapeszcie, ale program  jego będzie rów nież znacznie 
w spanialszy i  p iękn ie jszy. P rzy  pomocy ta k ich  fo rm , ja k  M U Z Y K A , T A N IE C , ŚPIEW , 

T E A TR , F IL M  i SPORT I I I  Ś w ia tow y F es tiw a l swoim  przepychem  i bogactwem  treści ukaże 
m łodzieży szczęście, ja k ie  przynosi pokój.

Uriir.Z) ste utwarcie
W  dn iu  5 s ie rpn ia  delegacje 

m łodzieży wszystk ich k ra jó w  
zb iorą się na stad ion ie im . 
W a lte ra  U lb r ic h ta  na m an i
festac ji. Będzie to wspaniała 
defilada, n iezrów nana pod 
względem  barw ności i  rozm a
chu.

D n ia  12 s ie rpn ia uczestnicy 
F es tiw a lu  z całego św iata bę
dą m ie li okazję zadem onstro
w an ia  przeszło m ilio n o w e j rze
szy m łodzieży n iem ieck ie j 
swej jedności z n ią  w  w a lce  
o pokój i  zjednoczenie N ie 
miec. przeciw ko re m ilita ry z a - 
c ji N iem iec Zachodnich.

Na końcow ej m an ifes tac ji w  
dn iu  19 s ie rpn ia  se tk i tys ięcy 
m łodzieży n iem ieck ie j zb iorą 
się razem z 25.000 uczestników» 
Festiw a lu  na na jw iększym  
placu B erlina . T u ta j m łodzi 
bo jo w n icy  poko ju  całego św ia 
ta  złożą uroczystą „przysięgę 
po ko ju “ .

Spiilkanif! młodzieży 
różnych narodów

Spotkania rozm a itych  dele
gacji, w ym iana  doświadczeń 
pom iędzy m łodzieżą z różnych 
części św iata, niezliczone w ię 
zy osobistej p rzy jaźn i, k tó re  
będą tu ta j zadzierzgnięte —  
w szystko to nada I I I  Ś w ia to 
wem u F es tiw a lo w i cha rak te r 
święta' p rzy jaźn i m iędzy m ło 
dzieżą różnych narodów.

Program
kulturalno-artystyczny
Zespoły m łodzieży całego 

św ia ta  w ystąp ią  na F es tiw a lu  
w  swych k u ltu ra ln o  - a r ty 
stycznych program ach na ro 
dowych. P rzew idziane są w y 
stępy zespołów tanecznych i 
chóra lnych, m uzycznych i tea 
tra ln ych , so lis tów  tańca i śpię 

so listów  w  grze na in s tru -

m entach ludow ych i k lasycz
nych.

O gnisko w  pa rku  w  T rep 
tow , program y a rtys tyczno - 
k u ltu ra ln e  i tańce ludow e na 
na jw iększych placach B erlina . 
festyn na plaży nad jeziorem  
M tigge l — to ty lk o  n iektóre  
z na jw span ia lszych imprez.

Masowe, publiczne przedsta
w ien ia  w  be rliń sk ich  teatrach 
le tn ich , na stadionach i p la 
cach um oż liw ią  dziesiątkom  
tysięcy zapoznanie się z do
robk iem  k u ltu ry  w szystkich 
narodów, z osiągnięciam i n a j
lepszych a rtys tów  — czionków 
delegacji na Festiw a l.

W  ram ach F estiw a lu  odbę
dzie się konkurs o tv tu i 
„Z w yc ię zcy  Św iatowego Z lo 
tu  M łodych  B o jo w n ikó w  o Po
k ó j“  w  dziedzinie k u ltu ra ln o - 
a rtys tyczne j — a w ięc w  śpie
w ie, tańcu, muzyce. W  skład 
ju ry  konkursu  w e jdą n a jw y 
b itn ie js i a rtyśc i i k ry ty c y  w ie 
lu  k ra jó w .

Wszyscy m łodzi a rtyśc i p la 
stycy będą m og li w ziąć udz ia ł 
w  w ie lk ie j fes tiw a lo w e j w y 
s taw ie  rzeźby i m alarstw a.
Będzie ona w span ia łym  uzu
pe łn ien iem  innych  w ie lk ic h  
w ys taw  poświęconych życiu i  
wa lce m łodzieży św iata o po
kó j.

Codziennie w  103 k in o tea 
trach  i  16 k inach  na w o lnym  
pow ie trzu  w yśw ie tlane będą 
f i lm y  p ro d u k c ji w szystk ich  
narodów. Będą to  f i lm y  doku 
m enta lne, historyczne, k u l tu 
ra lne , sportowe i naukowe. 
Codziennie przed 478.000 rze
szą w idzów  w yśw ie tla ć  się bę
dzie 135 film ó w .

Sport dla wszystkich
Każdy z uczestników  Festi

w a lu  in te resu jący się sportem 
p ływ ack im , ko la rsk im , p i łk a r 
skim . le kkoa tle tyką , tenisem, 
s ia tków ką, koszykówką, w a lką  
zapaśniczą, podnoszeniem cie -

żarów i w sze lk im i in nym i ro
dza jam i sportu  — będzie m ia ł 
okazję  do up raw ian ia  danej 
dyscyp liny  i do podziw ian ia  w  
n ie j najlepszych sportow ców  
zagranicznych.

O bok zawodów sportowców  
zawodowych oubędą się maso
we ookazy sportowe, podczas 
k tó rych  uczestnicy F es tiw a lu  
będą m ogli zdobyć Odznakę 
S portowa I I I  Św iatow ego Fe
s tiw a lu  w yko nu jąc  szereg o - 
kreślonych w a run ków  w  do
w o ln ie  w yb ran e j gałęzi spor
tu.

Na I I I  Ś w ia tow y F estiw a l 
przybędzie do B erlina  w ie lu  
m is trzów  sportow ych z całego 
świata.

Uczestnicy Festiw a lu  będą 
og lądali zakończenie wyścigu 
W arszawa — B erlin , m iędzy
narodowych w yścigów  samo
chodowych i innych.

M iędzynarodow a Sztafeta, 
k tó ra  przebiegnie wszystkie 
kon tynen ty  i pod względem 
rozm iarów  przekroczy wszy
s tk ie  dotychczasowe sztafety 
przyn iesie do B erlina  orędzie 
poko iu  od m łodzieży całego 
św iata. W zdłuż trasy sztafety 
odbyw ać sie będą zebrania i  
spotkania, popu laryzu jące cele 
i  zadania I I I  Św iatow ego Fe
s tiw a lu .

Tego jeszcze nie było
Program  I I I  Św iatow ego Fe

s tiw a lu  jes t w y ją tko w o  wszech 
stronny. O jego poziom ie 
św iadczy choćby to, że n a j
lepsi. n a jw y b itn ie js i m łodzi ar 
tyśc i św iata p rzygo tow u ją  się 
do wzięcia w  n im  udzia łu.

F orm y i treść tego p rogra
m u pozw a la ią  nam  ju ż  s tw ie r
dzić, że I I I  Ś w ia tow y F estiw a l 
będzie drogowskazem  w  w ie l
k ie j walce, k tó rą  toczą nie 
ty lk o  m łodzież i studenci, ale 
wszyscy ludzie  chcący poko ju  
i porozum ienia m iędzy na ro 
dami.

(Dokończenie ze str. 1)

W  m yś l uch w a ły  I I I  P lenum  
G K K F  ro k  1951 m a być prze ło 
m ow ym  d la  rozw o ju  naszej k u l 
tu ry  fizyczne j i  sportu.

Podstawą tego prze łom u ma 
być w ysok i poziom pracy w y  - 
chowawczej, spo rtow e j i o rga
n izacy jn e j ko ła  sportowego 
przy zakładzie pracy.

Obok poważnych osiągnięć 
praca kó ł sportow ych ma jesz -  
cze w ie le  b raków . Da je się zau
ważyć przede w szystk im  b ra k  
zrozum ien ia podstawowego za - 
dania, że ko ło  ma objąć ja k  n a j
lic zn ie j p racow n ików  zakładu i 
zorganizować ich do pracy spor 
tow e j, ja k  rów nież do zdobywa 
nia  odznaki SPO. k tó ra  jest tre

ścią naszego masowego ruchu 
sportowego.

W łaściwe postaw ienie pracy 
szkolen iowo -  sportow ej w ym a 
ga s ta łe j m o b iliza c ji członków  
ko la  do zadań sportow ych i  pro 
d u kcy jn ych  poprzez współza
w odn ic tw o w  pracy i  sporcie.

K o ła  sportowe, aby spełnić 
swoje zadania — muszą być 
pod sta łą  op ieką P a rtii,  Zw. 
Zaw odow ych i ZM P.

„ *
Z ebran i u c h w a lili jednogłoś - 

n ie  rezo luc ję  w  k tó re j m. in. czy 
tam y: — „C e n tra ln y  a k ty w  spor 
to w y  zebrany 12. 4. 1951 r. na 
IV  P lenum  G K K F  gorąco w ita  
uchw a ły  Polskiego K om ite tu  O- 
brońców  P oko ju  i w  pe łn i soli 
ci a ry  ru je  sic z w yraża jącym  głę

bokie uczucia m ilio n ó w  P o la
kó w  M an ifestem  do narodu po i 
skiego.

W zyw am y w szystk ich  sportow  
ców  po lsk ich  do rozpowszechnia 
n ia  i  popu la ryzac ji M an ifes tu  
PKO P, do podp isyw ania i  a k 
tyw nego udz ia łu  w  zb ie ran iu  
podpisów pod K a rtą  Narodow e
go P leb iscytu  Pokoju.

W zyw am y w szystk ich  sportow  
ców po lsk ich do wzm ożenia w y 
s iłkó w  w  um asow ien iu k u ltu ry  
fizyczne j i  zdobyw aniu  norm  
SPO, do przodow n ic tw a w  p ra 
cy i w  nauce.

W zyw am y wszystk ich spor -  
tow ców  po lsk ich  do wzięcia ma 
sowego udzia łu  w  obchodach 
św ięta k lasy robo tn icze j — 1
M a ja “ .

— czym jest faszyzm
...Pokoi znajduje się w niebezpieczeństwie, walka w jego obronie 

staje s ę sprawą wszystkich ludzi miłujących pokój...
— pisze młodzież grecka

W  G re c ji u w ładzy zna jdu je  
się rząd m onarchofaszystow ski, 
popierany i wspom agany przez 
im p e ria lis tó w  am erykańskich  i 
angie lskich.

Z  7,5 m ilio n ó w  ludności G re 
c j i  tysiące giną w  w ięzieniach 
i obozach koncen tracy jnych , a
se tk i tysięcy c ie rp ią  nędzę i 
głód.

3000 kob ie t siedzi w  w ięz ie 
niach, a 120 z n ich  skazano na 
śm ierć za dem okra tyczne prze
konania.

1200 m łodych p a trio te k  grec
k ic h  p racu je  w  greck im  O św ię
c im iu , obozie kon cen tra cy jnym  
na wyspie Leros.

W obozie śm ie rc i na wyspie 
M akronizos zam kn ię to m. in. 
„niebezpiecznych w rogów “  m o- 
na rcho -faszystow sk ie j k l i k i  — 
330 dzieci.

16-tu członkom  G reck ie j O r
gan izacji M łodzieży D em okra
tyczne j EPON udało się prze
siać lis t  do ŚFM D i do wszyst
k ich  uczciwych chłopców  i  
dziewcząt na świecie.

Z  lis tu  p rzeb ija  gorące p rag
n ien ie  wolności, życia i pokoju, 
s ilna w ia ra  w  św ie tlaną  p rzy 
szłość ludzkości. O to fragm en
ty  lis tu :

P O K Ó J D L A  G RECJI
„B ra c ia !
Bez różn icy  ja k  daleko je 

steście, piszemy do Was ten 
lis t, ponieważ czujem y, że je 
steście z nami.

Jednoczy nas zapał naszej 
młodośct, pragnącej życia  i  
tw órcze j pracy. Jednoczy dą
żenie do pokoju, k tó ry m  p ło 
ną nasze serca.

PRZEZ G RUBE M U R Y  
W IĘ Z IE N IA  D O LA T U JE  DO  
NAS W ASZ BO JO W Y O- 
K R Z Y K  „N A P R ZÓ D , W O B 
RO NIE P O K O JU “ .

„...Nasza m łodzież dzie ln ie  
w a lczy ła  o pokój, o ten długo  
w yczek iw any pokój, k tó ry  u 
nas jeszcze nie zapanował.

Tysiące dziewcząt i  chłopców  
oddało w  te j walce swe życie.

PA U LO S  P A P A M E R K U -  
RIU, M A R IA  REPA i  in n i sta 
l i  się o fia ra m i ka rnych  ekspe
dyc ji. P ad li w  obronie pokoju.

Głos dz iew ię tnasto le tn ie j 
dziewczyny a teńsk ie j G EO R
G II  PO ŁIG E N U S, katou jane j 
przez opraw ców  faszystow 
skich, dotychczas dźw ięczy  
nam w  uszach. N ie zab ił je j 
pierw szy pocisk ka tów  i ona 
k rzyknę ła  im  w  tw a rz : „N A -  
\ 'E T  W ASZE P O C IS K I N A S  
N IE  D O S IĘ G A JĄ ! U M IE R A 
M Y  Z SPRAW Ę P O K O JU “ 
K aci d o b ili ją  następnym  w y 
s trza łem “ .

„...W alczym y o to, aby uw o l 
nić od m ęki tysiące b o jo w n i
ków  o wolność i  pokó j, aby  
wszędzie roz lega ły się p ieśn i 
w o lne j m łodzieży, p racu jące j 
na polach  i  fab rykach , s tud iu  
jącej na un iw ersyte tach , bu 
du jące j nowe życie“ .

„...M łodzieży G re c ji i  innych  
k ra jó w ! W eźmy się za ręce i  
stańm y w  obronie poko ju  t 
szczęścia! N iech niebo naszej 
ojczyzny na nowo stanie się 
jasne!“

„...Dziś, gdy w  naszej o jczy 
źnie znów le je się k re w  tys ię 
cy n iew innych  o fia r, zw raca
m y się do was

P R Z Y ŁĄ C Z C IE  W ASZE 
G ŁO SY DO G ŁOSOW  N A 
SZEJ M ŁO D Z IE Ż Y , K T Ó R A  
Ż Ą D A :

„P O K O J D L A  G R E C JI!"
B racia  piszem y do was d la 

tego, że G DY W JE D N Y M  
K R A JU  P O KO J Z N A JD U JE  
SIĘ W N IE B E Z P IE C Z E Ń 
STW IE, W A Ł K A  W JEGO  
O B R O N IE  S TA JE  S IĘ  SPRA  
W Ą W S Z Y S T K IC H  Ł U D Z I 
M IŁ U J Ą C Y C H  PO KO J. P i
szemy do was, ponieważ w ie 
rzym y w  siłę naszej so lida r
ności, dlatego, że kocham y  
nasz k ra j,  k tó ry  przechodzi ty  
le c ie rp ień  i  m arzym y o dn iu

w  k tó ry m  słońce poko ju  w ze j 
dzie nad naszą ukochaną o j
czyzną.

Mocno ściskam y Wasze d ło 
nie.

W U D U R I K IK I ,  T E R R A K I 
A N N A , C H O D Ż IS A W A  P A - 
TR A, M A R A N G U O S  G. i  in 
n i.“

GŁOS M Ę C ZO N Y C H  D Z IE C I
„D oborow e oddz ia ły  sadystów 

znęcają się nad dziećm i, b iją c  
je  system atycznie do u tra ty  
przytom ności, na ig raw a jąc  się z 
n ich w  ohydny sposób. Zbocze
n i kaci urządza ją „zabaw y“  po
legające na kopan iu  swych o fia r  
i  g ran iu  n im i „w  p iłk ę  nożną".

K ie ro w n ik  straży „dom u po
prawczego“  Rigas, nadzorcy S k i 
kos, N ik ita s  i S ivios p rzy  po
mocy to r tu r  zmuszają do pod
p isyw an ia  zeznań i oświadczeń. 
D y re k to r Bukosis — uznaje jed 
ną metodę, w  jego języku  zwa
ną „w ych ow a n iem “  — to rtu rę .

„Znęcano się nad nam i ca
ły m i m iesiącam i z n iesłabną
cą wściekłością. T o rtu row an o  
nas przy pom ocy prądu e lek
trycznego, a potem w ytacza
no po 450 gram ów  k rw i. T ak 
k ro p la  po k ro p li zabierano 
nam  życie...

We wszystk ich w ięzieniach 
i k lin ik a c h  psych ia trycznych, 
żyw i św iadkow ie  tych  k rw a 
wych o rg ii p ro te s tu ją  prze
c iw ko  okropnościom , przy 
k tó rych  bledną potw orności 
in k w iz y c ji i gestapo. W raz z 
nam i b łaga ją  oni o pomoc.

I  w  te j c h w ili, z oczyma 
pe łnym i łez, zdając sobie spra 
wę z ca łe j odpow iedzialności, 
k tó ra  na nas spada, w yciąga
m y do umęczonego narodu 
gręckiego ręce i  p ros im y o ob 
ronę. W yciągam y ręce, aby 
raz jeszcze pow tórzyć przysię 
gę o n iezachw ianej w ierności 
wobec idea łów  p raw dy, de
m o k ra c ji i po ko ju “ .

(podpisy uw ięz ionych 25 dzieci 
greckich)

O p o w ia d a n ie  o N o w e j
O pow iadanie „P io tr  i  M a ria “  jest fragm entem  książki 

o N ow e j Hucie, k tó rą  au to r p rzygo tow u je  do d ru k u  
A-kcja opow iadan ia rozg ryw a się ną prze łom ie k w ie t
n ia  i  m a ja  1950 r. —  w  okresie organizow ania p ie rw 
szych ochotniczych b rygad  zetem powskich.

P ros im y czy te ln ików  o nadsyłan ie  uwag, dotyczą
cych p ro b le m a tyk i opow iadan ia i  u jęc ia  je j przez 
autora. Najciekawsze głosy o p u b liku je m y  na łam ach  
„S z tandaru  M łodych “ .

Czym  by ło  dla n ich  m u ra r-  
stwo? W oczach chłopców  z 
brygad m ura rs tw o  uosabiał 
m ura rz  z ich rodz inne j w io 
sk i: poczciwy „u ik o “  pół rze
m ieś ln ik , a pół w y ro b n ik , w ę
d ru ją cy  od kom inka  do ko 
m inka  ze swoim  w iade rk ie m  z 
wapnem, z pędzlem i  z k ie l-  
nią, budu jący  piece, ła ta ją cy  
dz iu ry  w  stodołach i  s ta j
niach.

Chłopcom, k tó rz y  w y rw a li 
się z g łębokich wsi do Now ej 
H u ty  na podbój życia, nie trze  
ba by ło  się dz iw ić , że n ie  po
ciągała ich pe rspektyw a k u r 
sów m ura rsk ich .

— Trza ch łopaków  w y ro z u 
m ieć — tłum aczy! kolegom  
wszystko rozum ie jący M a c ie j
ko — trza  im  pokazać, co jes t 
m ura rz  naprawdę.

Słabo znający w ieś K u lb a r 
ch łonął w y jaśn ien ia  M ac ie jk i 
ja k  ob jaw ienie . Zgadzał się 
ca łkow ic ie  z kolegą. W pam ię
ci uczestn ików  brygad na le
żało n a jry c h le j zatrzeć wspo
m nien ie  w ie jsk iego m ura rzy  - 
ny i pokazać im  m urarza w ie l 
k ie j budow y — pełnego roz
m achu twórcę, u trw a la jącego  
w kam ien iu  i w  cegle polską 
rew o luc ję , fachowca, p ra cu ją 
cego w  ka rn ym  zespole i p rzy 
pomocy na jb a rdz ie j nowocze
snych maszyn i urządzeń.

P rzystąp iono w ięc na tych 
m iast do g ru n tow ne j akc ji u -  
św iadam ia jące j we wszyst
k ich  brygadach. W ż a rliw e j 
ag itac ji, obok cz ionków  za
rządu i kad r brygadow ych, 
w z ię li także czynny udzia ł 
świeżo pozyskani ak tyw iśc i z 
„d o łó w “  ZM P -ow sk ich . Wśród 
tych osta tn ich odznaczył się 
n a jw y b itn ie j W icek Solarz, 
n iedaw ny przywódca „b u n tu “  
w  brygadzie Kłosa.

W alka o pięciuset m łodych 
m ura rzy  d la  N ow ej H u ty  sta
ła się bo jow ym  zadaniem dnia 
całej o rgan izacji Z M P -o w - 
skie j. Pod ciśn ien iem  tego za
dania P io tr  K u lb a r znowu za
pom nia ł o M arys i.

A le  M arys ia  n ie  była ju ż  sar 
m otna. W życie M arys i w k ro 
czyła nowa osoba — Anna 
W alaszczykowa, żona m ajstra  
Walaszczyka.

K to k o lw ie k  w idz ia ł W ala - 
szczykową po raz pierwszy, 
m ó w ił zawsze: — Jakże ta ko 
bieta m usia ła być piękna 
przed dw udziestu la ty . — Czy 
A nna W alaszczykowa przed

20 la ty  b y ła  p iękn ie jsza niż 
obecnie, tego w  N ow ej Hucie 
poza m ru k liw y m  i  n ie  zachwa 
ła jącym  sw o je j żony m a j
strem  W alaszczykiem, n ik t  
n ie  w iedzia ł. Należała ona 
prawdopodobnie do tego .ro
dza ju 'lu d z i, k tó rych  mądre, 
uczciwe i  zdrowe życie o każ
dym  czasie s tro i w  odpow ia
dającą tem u czasowi p ięk
ność. A nna W alaszczykowa by 
ła szczupła i prosta ja k  m ło 
da dziewczyna, a je j tw a rz  
pod ciasno op ię tym i s iw ym i 
w łosam i nie b ro n iła  się przed 
uśm iechami. Żadne prośby mę 
ża i  dzieci nie m ogły skłon ić

W alaszcz/kow e j do w łożenia 
kapelysza w  najw iększe nawet 
święto. — „Ja  tam  nie jestem 
z tych kapeluszow ych“  — od
pow iadała na wszelkie na le
gania. A le  swoją zieloną chu
stę, k tó rą  ok ryw a ła  głowę i 
plecy, nosiła z w dzięk iem  i 
godnością rzym skich  re p u b li-  
kanek. Jedyną troską życia 
W alaszczykowej była ciężka 
choroba sercowa, k tó re j na
baw iła  sie w czasie okupac ji 
i k tó ra  un iem ożliw ia ła  je j 
pracę zawodową. Zajm ow ała 
się ty lk o  domem, a ostatn io 
rozw ija ła  działa lność w Lidze 
K ob ie t s taw ia jące j pierwsze 
k ro k i na teren ie Nowej H u ty  
W szystkie je j zajęcia pozo
s taw ia ły  ie j jeszcze sporo 
wolnego czasu D latego też na 
pierwsze napom knienie męża 
pośpieszyła z całą skw a p liw o  
ścią na pomoc M arysi.

M arys ia  p rzy ję ła  gościa dość 
o p ry s k liw i^ -  Była z na tu ry  
n ieśm ia ła A  po osta tn ie j roz
m ow ie z mężem czuła sie fa 
ta ln ie . Życzliw ość Walaszczy- 
kow e i na tknęła sie na ścianę 
z lodu W alaszczykowa nie ła 
tw o  było  odstraszyć Um iała 
obcować z ludźm i i wkró tce 
udało je; się przełamać nie
śmiałość M arysi. Pod je j mo
cnym i. pew nym i rękam i ja k  1

11)

H ucie
za dotkn ięc iem  różdżki czaro
dzie jsk ie j, poczęły się rozp ra 
szać trosk i, k łopo ty  i tru d n o 
ści m łode j kob ie ty. M arys ia  
ani się zorien tow ała, k iedy 
dwa kosze z rzeczami zostały 
rozpakowane, rzeczy rozm ie
szczone w szafie, na oknach 
zaw is ły  f ira n k i,  a stół po k rv ła  
serwetą. W a'aszczykowa od 
razu znalazła lekars tw o na 
dym iący piec, k tó rym  M a ry 
sia nie śm ia ła niepokoić P io
tra . Następnego dnia z ja w ił 
sie w  m ieszkaniu K u lb a ró w  
je j syn, pom ocnik m ura rsk i, 
p rzygo tow u jący się w łaśnie 
do m a tu ry . W alaszczyk w  cią
gu pół godziny doprowadzi! 
piec do porządku, a jednocze
śnie ud z ie lił M arys i w ie le  in 
teresujących in fo rm a c ji. M ło 
dy m aturzysta  in te resow ał się 
wszystkim , co dotyczyło egza
m inów  m atu ra lnych  i u n iw e r
syteckich. B y ł w  te j dziedzi
nie n ie  lada specem. K iedy  
M arys ia  opow iedzia ła m u o 
sw o je j p rze rw ie  w  studiach, 
doradził je j od razu, aby po
starała się za pośrednictwem  
krakow skiego ZM P  o prze
niesienie na un iw e rsy te t k ra 
kow sk i i  uzyskała prawo zda
nia  egzaminu w  te rm in ie  je 
s iennym  W ten sposób będzie 
się mogła do nich przygoto
wać. nie rozstając się z dziec
kiem , a jednocześnie nie s tra 
ci roku na un iw ersytec ie  Ta 
rada ucieszyła M arys ie  ba r
dziej, niż naprawa pieca i na
tchnęła ją ogrom nym  o p ty 
mizmem. S tary sz la frok zo
stał schowany głęboko do sza
fy  w yciągn ię to  sukienkę w 
kw ia ty , a bóle g łow y po na
p raw ie  p ’eca od razu ustąp i
ły  Pogoda także snrzyja ła  po
p raw ie  nastro ju  M arvs i M ło 
dy m aj roztoczył wszystkie 
swe w dzięki, okna można b y 
ło ju ż  o tw ie rać bez obawy wv 
ziębienia m ieszkania. W ala
szczykowa często zabierała do 
siebie Potrusia. k tó ry  wcale 
przeciw  temu nie protestował, 
a M arysia  w tym  czasie zwie 
dzała Nową Hutę, lub zaglą
dała do książek P io tra  W y
s ta rczy ło  parę cjni. aby życie 
odzv?kato większość swych 
u roków  A le k iedy um ie ję tne 
ręce W ałaszczykowej u w o ln i
ły  ju ż  M arys ię  od wszystkich 
n iem al trudności, za tru w a ją 
cych je j źvcie w Nowej Hucie 
m łoda kobieta s tw ie rdz iła , że 
przecież nie wszystko jeszcze 
jes t w porządku W sercu pozc 
stała mała. ale kłuiąc-a ig ie łka  
żalu do męża N ie mogła prze
baczyć P io tro w i, że o n ie j za
pom nia ł, że p o tra f ił ca łkow icie  
zaniedbać ją  i dziecko tak, te 
przez cały czas swej pracy n:e 
pośw ięcił ie j żadnej m yśli. Te 
go nie mogła mu darować

(c.d.n.)
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